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wnioski w sprawie Berezy
weszły pod obrady komisji prawniczej Sejmu

. WARSZAWA, 21. 2. (Tel. wl. G.). 
^iś o  godzinie 4 popołudniu Tozpoczę- 

°  się posiedzenie sejmowej korni sil 
*^W czej, poświęcone rozpatrzeniu 4 

J a s k ó w :  Klubu Narodowego, Ch. D., 
. I j»UkraldoówM w  sprawie obozu 

°lacyjnego w  Berezie Kartuskiej. Na 
^siedzenia z  ramienia rządu obecny 

y Prokurator Siewferski, oraz jeden 
z  radców Ministerstwa Spraw We-
^Pętrznych.
m ^ szy sk ie  wnioski referował poseł 
W^o,dworski % Klubu Narodowego 

0skl Kluhn Narodowego, Ch D. fKlubu
wr‘ domagają się uchyleń akraińcó 

H r e h i  «
*o. w  utworzeniu obozu izolacyjne, 
iąj"' n*osek Klubu Narodowego jest u- 

y w formie projektu ustawy. Co do 
socjabstycznego, to żąda on 

ł  rdzenia, że utworzeni© obozu w
^ ar*asklei jest sprzeczne z  

^ ^ y tu c ją , i e  urzędnicy państwowi 
rania °dosobnionych i poniewie- 
nięCj *Cb SodnoścL, powinni być pociąg- 

do odpowiedzialności karnej.
wniosek mówi, że winno być

W-dorw
Po J

^ane więzienie św iętokrzyskie.

że } S ^ ow°dworski wyraził pogląd,
k ^ ysk f6™0 spraw y’ więzienia święto-
UsPraJeS -  28 sprawą Berezy. Pie jest 
c2y nj led,iw;<>ne, mamy tu bowiem do
tyczi]611*9 Z 2Uf>eblie *nnym aktem fak- 
zien} * Prawnym W sprawie w ię- 
^ate^ świętokrzyskiego powinien być 
się  ̂ 2?^szony wniosek odrębny. Co 
d2j .Czy sprawy, to referent są-
^Śksz f° .niewf ż znany jest pogląd 
ttiec ® sejmowej, uznającej ko.
foznn °  ̂ ustawy> któraby uchylała 
należ rZ{?dZe” ie Prei;ydenta R zpltej 
jąć J f cc*u “niknięcia dyskusji przy- 

wniosek Klubu Narodowego.

P̂roAva!|aCłnie.nie wszystkich wniosków 
tów, vv Za do nast^Puiacych punk-
firan icze^ ySl 3rt' V  1 98 konstyłuck o- 
tela ~ Wo,n°ści osobistej obywr

me może
ty,k<> W SDO^K ? St9PlĆ ill3CZei’ i3k
^odstawi- , okr®slony ustawami i  „a 
Ck°c!aż rozn° Cenia w *adz sadowych. 
*0vvanie nr»°^Z9t*zen ê na?yw a aresz-

* e® “™lesZCz e S r nie“ , i  PrZymU5°-8°biiieiila A. . 111 w miejscach odo
nie•® UlOŻę *o.
iest nfczem Innem ̂ f ^ 11 odoscbnien|e 
Wolności , ’ *aI( Pobawieniem
2a Piepopeinfon kBrą f t0 w dodatku
>»wa spr̂  Przestęps<wa. Nl«
^  to o  nr, j !  * konstytucją prze­
t k a  Sed ,L  , ? US0Wem odosobnień u 
yzen,e co d l ,edC^  aIb°wiem zarzą- 
d0 ob°zu 1 , Z ? tTZ? maa * 1 odes^ ! a  

sędzia i L W admlnistracjj 
Wferdza , " * 23Ś tyIko l* z a 'wsze wydaie taki© orze-

,to kdnak  nikt zaprzeczyć

czenie. jakiego od niego zażąda władza 
admlmstracyjna. Zostało to wymownie 
potwierdzone przez stosowanie rozpj- 
rządzenia od chwili jego wydania.

Według art. 98 konstytucji, nikt nie 
może być pozbawiony sądu, któremu 
z  prawa podlega. Gdyby ten wyraźny 
przeps ustawy był szanowany, to 
w ówczas postawienie o przytrzymaniu 
wydałby ten sędzia śledczy, z którego 
okręgu wszczęto pierwotne dochodze­
nia. Tymczasem w rozporządzeniu do 
rzekomego ulegalizowania zarządzenia 
władzy administracyjnej iest powołany 
jeden tylko sędz!a śledczy ; to w  do­
datku ad hoc przez kolegjum admini­
stracyjne sądu. Dowodem, że rozpo­
rządzenie usuwa wszelką ingerencję 
władz sądowych fest przepis, że  od po­
stanowienia sędziego śledczego nie słiK 
żą środki odwoławcze. Rozporządzeni© 
więc zawiesza zagwarantov ine przez 
konstytucję prawo wolności osobistej 
obywatela', s ie  dopełniając warunku 
art. 124 kons.ytucjl, który dla tego ro­
dzaju zarządzeń wyjątkowych wymaga 
uzyskania zgody Sejmu w ciągu dni 8.

W szystkie 3 wnioski poruszają jesz­
cze sprawę o sposobie wykonywaija 
rozporządzenia w  Berezie Kartuskiej. 
Sprawa ta już kilkakrotnie omówiona, 
nie wymaga bliższego rozpatrzenia. 
W ystarczy wskazanie na specjalile 

surowy regulamjn, który nawet w sto­

sunku do więźniów skazanych prawo­
mocnym wyrokiem byłby nie do zasto­
sowania, na warunki mieszkania i w y­
żywienia. zmuszanie do ciężkich robót 
fizycznych, stosowanie karcerów i bi­
cia. W szystkie te zarządzenia należy 
zakwalifikować jako kary połączone z  
udręczeniem fizycznem, a w ięc zabro­
nione przez art. 98 konstytucji, nawet 
w stosunku do więźniów skazanych w y­
rokiem sądu. Seim, który Jest 1 powinien 
być stróżem konstytucji, winien rozpo-
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rządzenie uchylić i przywrócić prawny 
stan rzeczy przez przyjęcie propono­
wanej przez Klub Narodowy ustawy.

Co do .pociągnięcia: do. odpowie- 
dżialności karnej funkcjonarjuszów pań- 
siwowych działających w  Berezie Kar­
tuskie!. »to w  komisji administracyjne! 
znajduje się wniosek Klubu Narodowego 
domagający się powołania nadzwyczaj­
nej komisjft sejmowej dla zbadania po­
stępowania organów administracji w, 
Berezie Kartuskiej. Tam sprawa pofft- 
szena przez PPS. znajdzie sw oje roz­
wiązanie. Po referacie posła Nowcf- 
dworskiego rozwinęła się obszerna dy­
skusja- , : ]!

M  f i l
WARSZAWA 21. 2. (tel. wł. G.) Dziś 

o godz. 10.20 przedpołudniem odbyło się 
posiedzenie Sejmu, które trwało niespeł­
na 2 godziny, jakkolwiek porządek dzien­
ny obejmował 28 punktów. Najciekawsza 
dyskusja wynikła na początku posiedze- 
lia, przy projekcie ustawy o poborze re­
kruta w r. 1935. Po referacie posła Siciń- 
skiego z BB. zabrał głcs przedstawiciel 
Klubu Narodowego pos. Mraszkiewicz. 
Oświadczył on, że ludowcy są właściwie 
za ustawą, gdyż chłopi posiadają zdecy­
dowaną wolę utrzymania ziemi polskiej 
we właściwych rękach. Chłop polski po­
kazał, że potrafi z dumą umierać za Oj. 
czyznę, jakkolwiek wiedział, że Ojczyzna 
ta przed utratą i po utracie niepodległości 
nie była dla niego dobrą matką, ale złą 
macochą.

Rzeczywistość współczesna mało się 
r :stety różni od czasów szlachetczyzny. 
Ciiłop dzisiejszy, to nie wolny i równy o- 
bywatel, ale niewolnik biurokracji. Da­
jąc rekruta, ostrzegamy obóz rządowy 
przed stosowaniem dotychczasowych me­

tod w życiu paristwowem, a przedew*. 
szystkiem przed uchwaleniem konstytucji! 
pozbawiającej chłopów wpływu na pań 
stwo, takie bowiem objawy muszą osła­
bić patrjotyzm chłopa polskiego.

Następnie imieniem P. P. S. złoży! 
deklarację sędziwy działacz organizacji 
bojowej pos. śledziński. P. P. S., mówił, 
stała i stoi na stanowisku obrony niepo* 
dległości kraju, ale w warunkach dzisiej­
szej rzeczywistości polskiej głosowanif 
za poborem rekruta byłoby posFĆTMWffl" " 
zaufaniem dla całego systemu rządzenia, 
dla jego polityki zagranicznej i wewnętrz­
nej. Tego zaufania nie mamy i dlatego 
wyciągając wnioski z naszej postawy wo. 
bec całego systemu i z faktu, że głosowa­
liśmy przeciw budżetowi, głosować bę­
dziemy również przeciw ustawie o pobo­
rze rekruta. Oświadczenie to wywołało 
ogromną wrzawę na ławach BB.

Wreszcie na trybunie znalazła się po­
słanka Ignasiakówna z frakcji komuni­
stycznej, oświadczając, że frakcja będzie 
glosowała przeciw ustawie, bo armja nie 
jest używana do obrony granic, ale do o- 
brony obszarników i kapitalistów. Komu- 
nistka pozwoliła sobie na zarzut, jakoby 
żołnierze w koszarach mieli przeżywać 
katorgi, a dowódcy byli zdania, iż uświa­
domienie żołnierzowi potrzebne jest tyle, 
ile koniowi jedwabne pończochy. Marsza­
lek przywołał Ignasiakównę do porządku, 
a pos. Arciszewsk. z Klubu Naiodowegc 
zawołał: dziwię się, że pan referent na ta ­
kie oszczerstwa nie reaguje. Było powie­
dziane, że w koszarach jest katorga.

Na to powinien odpowiedzieć refe­
rent, a^bo minister.Marszałek za to po. 
wiedzenie przywołał posła Arciszewskie­
go do porządku.

Ustawę przyjęto' w drugiem i trzeciem 
czytaniu głosami wszystkich stronnictw 
polskich z wyjątkiem socjalistów. Mniej­
szości były nieobecne. Potem przyjęto 
cały szereg drobnych ustaw bez dysku­
sji.

Nadzwyczajny dodatek 
„Spraw Akadem‘ckich»>

r\V rocznicę tragiczpej śmierci króla Alberta 1. odbyła s»ę w Ucryżu m-.j. 
czysta  ceremoinja żarobna, -w której wzięli m. in. udział: ks. Genowefa
Orleańska, siostrzeiipu zmarłego kró!a, żona hr. de Chaponay (w żałobie u 
■góry, na tle bramy), ks. .Burbońska ( a a  pierwszym pianie), oraz franc.

n ister m aryna-ki. P iótri.
ma

W dzisiejszym numerze na str. 8-eJ 
zamieszczamy — ze względu na majęce 
p ę  odbyć dzisiaj wybory w Bratnich 
Pomocach Studentów UJK* I Polltech- 

r niki Lwowskiej — nadzwyczajny doda- 
; tek Spraw Akademckich, który zawiera 
j nast. artykuły: „Prawdz’w e oblicze
mlodolegjonowych samopcmocowców**; 
„Roczny dorobek Zarządu Bratniej Po­
mocy SPL“ ; „Kto się naprawdę źała* 
mai?**
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System bezpieczeństwa jest niepodzielny
Obrady gabinetu brytyjskiego. - Nowa nota Z. S. R. R.

PARYŻ, 21. 2. (PAT. Havas 'donosi: 
M inister Ł aval przyjął am basadora Z. 
S. R. R. Potiom kina, k tóry  w ręczy ł 
.Jkst oficjalnego komunikatu rządu 
ZSRR. doręczony równocześnie w  
Londynie. Komunikat rządu sowieckie. 
go wyraża całkowitą ufność w  utrzy­
manie Unjl politycznej przyjętej przez 
ministrów francuskich i wyraża  
wdzięczność «a umieszczenie w  dekla­
racji francusko .  brytyjskiej z  dnia 3 
b. m. uznania systemu bezpieczeństwa 
europejskiego, do którego ZSRR. przy­
wiązuje wagę. Komunikat zawiera po- 

żatem spostrzeżen i stwierdzające, że 
pekói w  Europie iest niepodzielny l że 
bezpieczeństwo da się osiągnięć jedy­
nie przez system gwarancyi, w  których 
wezmą udział w szystkie państwa.

LONDYN, 21. 2. (PAT). Według do- 
taiesieó dzisiejszej prasy angielskiej ga­
binet brytyjski zdecydow ał w czoraj, 
iż© program  londyński zaw arty  w dekU- 
jracji francusko - brytyjskiej z  dnia 3 
b- m. powinien być rozpatrywany (Jako 
całość i żadna jego część nte może być 
odłączonć od reszty. Natychmiastowa 
iecyz*a cła do w izyty  brytyjskich minii, 

jptrów w  Berlinie nie została uznana za 
Jcelową. Zanim osiągnięte zostanie to 
stadium, w  którem osobisty kontakt 
jprztedstawi-cfreli rządu brytyjskiego z 
Hitlerem posiadałby wartość p rak ­
tyczną, trzeba jeszcze sporo czasu, aby 
toyjaśnić niektóre sprawy w  drodze 
d jp lo m a tycznej, Berlin nie jest jedyną

rancja powiększy swoją
flotę?

PARYŻ, 21. 2. (PAT). Komisja ma­
rynark i Izby Deputowanych upoważni- 
Ja sw ego przewodr czącego do uczy­
nienia dem arche u prem jera celem 
przyśpieszenia złożenia Izbie transzy 
na nok 1935 programu morskiego, co  
umożliwiłoby parlam entow i uchwalenie 
je j przed ferjami wielkanocnemi. Pro­
gram morski przewiduje budowę Jedne 
go okrętu llnjowego o pojemności 35 000 
tonn oraz dwóch kontrtorpedowców o 
pojemność* 1.700 tonn każdy. Koszty 
budowy okrętu liniowego wyniosą 800 
milj. franków.

Zadecydow ane przez komisję de­
ma iche m a na celu pokonanie oporu 
m inistra finansów,, k tóry  obaw ia się 
zw iązanych z  tern w ydatków . Celem 
przezw yciężenia trudności rząd m a po­
dobno zam iar w ypuszczenia krótkoter­
minowej pożyczki na 600 milj. franków.

Atak na bakterjologów 
niemieckich

BERLIN,. 21. 2. (PAT). W ydaw ane 
przez redaktora tygodnika antysem ic­
kiego „D er Stiirm er" Juljusza Streifera 
czasopismo „Deutsche Volksgesundheit,< 
drukuje artykuł,, atakujący w  ostrych 
d niewyszukanych słowach najw ybit­
niejszych niem ieckich bakteriologów 1 
lekarzy, jak Virhowa, Kocha, Ehrlicha, 
Beringa,, Neissera Wassermana i  la­
nych, zarzucając im, ż© swą rzekomą 
„naukę" oddali w  zupełności na usługi 
łalmudu celem wyniszczenia i zaraże­
nia krwi niemieckiej.
Rozruchy chłopskie w  Jugosławf

BIAŁOGRÓD,, 21. 2. (PAT). Wczo­
raj w e w si Sibinie w Chorwacji doszło 
do krwawych -ozruchów. Żandarmeria 
strzelali, do cbłopów. Padło 5 zabitych 
I wielu rannych. M iejscowy proboszcz, 
który stał na czele rozruchów, został 
aresztowany 1 zasuspendowany przez 
Władze kościelne.

Przemysłowa produkcja 
witamin

Kw estia ta  zainteresowała szczegól­
nie uczonych sowieckich, którzy po­
św ięcają jei dużo pracy. W  M oskwie 
utworzoną została specjalna komisja 
witaminologiczna, do której należą pro­
fe so ro w i Ławrow, Schmidt i Faworskij.

Zamierzone jesr założenie' jeszcze w  
bieżącym roku sześciu wielkich fabryk, 
produkującyJi masowo rozmaite wita­
miny.

ze  stolic europejskich, które chciałyby 
ujrzeć brytyjskich ministrów. Jak dono­
szą dzienniki, rząd sow iecki dał do 
zrozumienia, że rad byłby powitać 
przedstawicie!! rządu brytyjskiego w  
Moskwie!, o ile  tego rodzaju w izyta  
mogłaby być zaaranżowana. Sprawa ta 
jest rozważana przez gabinet bry­
tyjski.

..Daily Telegraph" pisze, że wizyta 
engielskch ministrów zostanie rozsze­
rzona z  Berlina na Warszawę 5 Mo­
skwę. Zresztą charak terystyczne jest, 
ż© ca ły  czas jest mowa o przedstaw i­
cielach rządu brytyjskiego w  liczbie 
mnogiej z  czego można wnioskować, 
że minister Simon uda się w  towarzy­
stw ie Edena.

„D aily Herald" pisze, że na posie­
dzeniu gabinetu wysunięto propozycję, 
oby  d o  Berlina wyjechał równileż Mac- 
Do.nald w  celu rozm ówienia się z Hit- 
„erem. Do decyzji w  spraw ie w izyty 
m inistrów  brytyjskich w  Moskwie, 
przyczynić się miała w  znacznym  stop- 
nłu ogłoszona nota sowiecka, doręczo. 
na wczoraj w  Paryżu i w Londynie,

podkreślająca konieczność zrealizowa­
nie paktu wschodniego.

GŁOSY PRASY PARYSKIEJ
. PARYŻ, 21. 2. (PAT). Dzisiejsza 
p rasa  w ita  z zadowoleniem uchwały 
gabinetu brytyjskiego zapowiadające 
utrzymani© współzależności między 
zagadnieniem rozbrojenia i bezpieczeń­
stw a i uważające protokół tondyński za 
nie pod zielną całość.

W edług ,.L‘Oeuvre" uczucie nieuf­
ności do Rzeszy niemieckiej zwiększa 
się  w  Anglii z każdym dniem. Dztenmik 
w ierzy, ż© odpowiedź francusko-an­
gielska na notę niem iecką zawierać bę­
dzie surowe ostrzeżenie pod adresem 
Niemiec, że w  przyszłych rokowaniach 
żadna sprawa ni© będzie omawiana w 
oderwaniu od całości.

, ;Le F ‘garo" zapewnia, że am basa­
dor włoski w  Londynie Grandi. k tóry  
powrócił z Rzymu, przywiózł radę 
Mussoliniego, aby członkowie rządu 
brytyjskiego nie udawali się do Berli­
na przed całkowitem wyjaśnieniem s y ­
tuacji

D z iś  ■enaacyjaa pram jera w kini* 
wielkie#* filmu prodnlćejt „Fosa* C H I M E R A

K ieiam ow ite  ic e n y  z życia europejczyków  w iró d  d z ik ich  
lu d z i i zw ie rzą t tro p ik a ln eg o  T rin ldadu . K reu ią  gw iazdyZbrodnia <0 TrinidadW  I i n n u w w  A m eryki H ea ther A ogel, N icei B ruce, W iktor Jo ry . N aj 
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Nfemcy wobec Polski
z niczego nie rezygnują

W „Kurjerze Warszawskim" p. Bole­
sław Koskowski cytuje w swoim arty­
kule następujące wynurzenia niemieckie­
go publicysty p. Axela Schmidta, ogłoszo­
ne w berlińskiem „Preussische Jahrbue- 
cher" (zeszyt z !, stycznia br.):

Do najenerglczniejszych zwolenni­
ków porozumienia niemiecko-polskiego 
— pisze p. Schmidt — należy przedsta­
wiciel berliński półurzędowej „Gazety 
Polskiej",, Smogorzewski, który daw­
niej w swych książkach zaliczał się do 
najgorliwszych popleczników walki o 
Prusy Wschodnie. Niewątpliwie trze­
ba się cieszyć z każdego Szawła, któ­
ry staje się Pawłem, wszelako przedsta­
wiciel berliński półurzędowego pisma 
polskiego w pewnych wypadkach może 
idzie za daleko w swych wyobraże­
niach. Tak np. korzysta on z każdej

sposobności, aby interpretować zna­
czenie i rozmiary układu niemiecko-pol­
skiego. Może zatem nie byłoby bez 
znaczenia, gdybyśmy wskazali, że we­
dług jasnej treści umowy, wszystkie 
kwestje sporne są odłożone na 10 lat; 
nigdzie niema mowy o jakiejkolwiek 
ostatecznej rezygnacji (podkreślenie 
tłumacza). Wypowiedzenie tej prawdy 
wydaje się niezbędne, albowiem nie 
należy obiecujących stosunków nie­
miecko-polskich obciążać dodatkowo 
zbyt wlelkieml żądaniami..

Ze strony publicystów niemieckich 
słyszymy więc słowa prawdy o które tak 
trudno u sanacyjnych publicystów pol­
skich. Mniejsze jednak straty ponosimy w 
publicystyce, niż w pclityce: dla dziesię­
cioletniego pror/izorjum tracimy praw­
dziwych i wypróbowanych przyjaciół.

M ł o d z i e ń c z y  wygląd zacho- 
wasz spożywając CZEKOLADĘ,,11

Zatwierdzenie wyborów 
do rady m. Częstochowy

WARSZAWA, 21. 2. (Te'1. wł. G ). 
Donoszą z  C zęstochow y: Wojewoda 
kieleck? dr. Dziadosz zatwierdził 18 bm. 
wynik wyborów do rady miejskiej m. 
Częstochowy. Tem  samem w szystk ie  
p ro testy  różnych ugrupowań zostały  
odrzucone. P ierw sze posiedzenie nowej 
rady  zw ołane zostało na dzień 23 b. m. 
godz. 19-

Nowa rada m. Częstochowy składa 
się z  13 narodowców, 14 sanatorów, 12 
sjonistów, 8 Żydów i  1 Ch. D. Sanacja 
w raz z Żydamli rozporządza 22 głosa­
mi,, czyli, że  do w iększości brak im 3 
głosów . Poniew aż radni narodowi ni© 
pójdą na kompromis, ta żydowsko-sa- 
nacyina spółka zapożyczy się prawdo­
podobnie u  PPS . Porządek obrad 
pierw szego zebrania* w ybór prezyden­
ta, w iceprezydenta i 5-cłu ławników.

Zwycięstwo młodzieży 
narodowe! w Poznaniu

Do wyborów w Kole Medyków U. P. 
w dniu 18 bm. wystąpiły trzy listy: Li­
sta Nr, 1. wystawtona przez ustępujący 
zarzM  i podkreślająca swój charakter 
apolityczny zdobyła 6 mandatów; na li­
stę t£ głosowała część młodzieży naro-

llHA-
ZET

dowej. Lista Nr. 2. wysunięta przez zblo­
kowaną sanację: Legjon Młodych J Mło­
dzież Demokratyczną zdobyła dwa man­
daty. Lista Nr. 3. Młodzieży Wszechpol­
skiej dopuszczona dopiero w ostatniej 
cnwili, zdooyła 7 mandatów. Do ósmego 
mandatu brakło liście Nr. 3 — 8 głosów. 
Wybory były proporcjonalne — w szyst­
kich głosujących było 400. Wynik, wybo­
rów oznacza zupełną klęskę sanacji, któ­
ra dotychczas była najsilniejsza w P o­
znaniu właśnie na Wydziale Lekarskim.

W dniu 19 bm. odbyły się wybory w 
Kole Nauko wem W. S. h . największej po 
Bratniaku organizacji studentów tej u- 
czelni. Po zeszłorocznej klęsce „Legjon" 
nie wystawił własnej listy i na walne ze­
branie przysłał tylko obserwatorów, któ­
rzy nawet nie zabierali głosu. Po rzeczo­
wej dyskusji i absolutorjwm wybrano je­
dnomyślnie zarząd złożony z narodow­
ców.

Szykanowanie polskich 
działaczy

MORAWSKA OSTRAWA, 21. 2- 
(PAT) Dwaj obyw atele polscy bracia 
Jan i Józef Kaleto wie, którzy w  Mo­
rawskiej Ostrawie i w  Mariańskich Gó­
rach przyczynili się w dużym stopnm do 
rozwoju polsk.ch drużyn harcerskich, 
spotkali się z  szeregiem szykan ze stro ­
ny w ładz policyjnych w. M orawskiej

Ostrawie. Józefowi Kalecie odebrano 
dokument zezw alający mu na wykony- 
wanie pracy, zaś bratu grożono tem są- 
mem- W ładze czeskie niedwuznaczni® 
dały  do zrozum ień a obu braciom, i 0 
jeśli nie zaprzestaną swej działalności* 
zos*aną wydaleni z granic Czechosło­
wacji.

MORAWSKA OSTRAWA, 21. 
(PAT). P rasa  czeska donosi, że policja 
w  Karwinie aresztow ała obywateli l*  ' 
.skich: Lubeńskcgo i Soszyńskiego, stu­
dentów uniw ersytetu poznański 2£° 
Konsulat R. P. w  M orawskiej Ostrawie, 
.który mterweu-ował w  tej sprawie o- 
trzym a! -odpowiedź, że obaj a re sz to w i 
mi zostali zwolnieni i o-ds ta wierni do 
granicy polskiej.

Ks. Walji w Budapeszcie
BUDAPESZT, 21. 2. (PAT) W czora)  

wieczorem przybył do Budapesztu V°“ 
ciągiem posp 'esznym z Wiednia k* 
Walii- Następca tro-nu angielskiego spC' 
dzi w  Budapeszcie kilka dni.

O rehabilitację generała Haiga
LONDYN, 21. 1. (PAT). Po  ogłoszę* 

niu pamiętników Lloy-d GeiOTge‘a rodzu 
na nieżyjącego już m arszałka Hais:^ 
dowódcy woisk brytyjisłdch w  c z a s ie 
wielkiej w ojny rozpoczęła akcję w  cc* 
lu rehabilitacji sław y w ojskow ej zm ar­
łego. Jak wiadomo, L. George zarzuć* 
Haigowi, że przez swój upór spowodo­
w ał olbrzym ie s tra ty  wojsk b ry ty jsk ich  
w czasie wielkie1] b itw y  o  Flandrję.

W  najbliższych dniach ukażą się Pa- 
miętmki Haitgą. których wydaniem  za­
jął się D- Cooper.

Wyjazd polskiego duszpasterze 
do Jugosław)!

W tych dniach wyjeżdża ks. Wlady 
sław Zdąbiasz z Seminarjum Z agran ic '' 
nego w Potulicach do Jugosławji na pra­
cę duszpasterską między tamtejszymi Po- 
lakami. Jest to pierwszy duszpasterz wy­
chodźcy, urobiony i przygotowany do tej 
pracy.

Polaków w Jugosławji jest około 15.000 
Przeważnie są to rolnicy. Jedyną ich or- 
ganizacją kulturalną jest „Ognisko Pol­
skie" w Zagrzebiu. W skutek braku kapła­
nów polskich położenie naszych r o d a k ó w  
jest pożałowania godne.

Zaradzi temu duszpasterz Polak, któ­
ry będzie ich przewodnikiem duchow y^ 
i który zrozumie ich tułacze życie.

Największa od czasdw 
reformacji herezja

Ukazała się w Rzymie in teresują^ 
książka biskupa Alojzego Hudal p: ** 
„Rzym, chrześcijaństwo i naród niemieC‘ 
ki“. W książce tej czytamy m. in.: „Kt® 
głębiej spoziera w niemieckie w ypady 
narodowe i studjuje chociażby tylko n*T 
znaczniejsze dzieła niekończącej się p(a- 
wie powodzi literatury w tym przedim0" 
cie, nie może nie doznać wrażenia, 
przedewszystkiem nauka o rasie i krWt* 
przedstawiona światu pod otumaniającjj 
formą mistycznego światopoglądu i ialł 
gdyby religji, jest największą ze wszyci 
kich herezyj, jakie od czasów reformaci1 
przeciwstawiono chrześcijaństwu, a szczc* 
gólnie katolicyzmowi."

Ponieważ autor wspomnianej k s ią ^  
jest radcą Najwyższej Kongregacji 
Oficjum, słowa powyższe uważa się %. 
odzwierciedlające opinję tej miarodajny 
w spralwach błędnych nauk instytucji. 
niektórzy dopatrują się w nich nawet zaj 
powiedzi bliskiego ogłoszenia * encykh* 
papieskiej oficjalnie (potępiającej noW© 
pogaństwo niemieckie.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Ś. p. Ks. Walenty Mazanek
Piszą nam z  Łańcuta:
Zmarł tu dnia 18 bm. śp. Ks. 

ty  Mazanek, Podkom orzy Jego 
bliwości, b. ins-pektor szkolny, b. dyre‘T 
i'ot seminarjum nauczycielskiego w  
cucie, członek honorowy Pol. Tow. Pe­
dagogicznego, obyw atel honorowy^  
Łańcuta i w. innych tow arzystw . 
grzeb zasłużonego Kapłana odbył j* 
dnia 21-go bm. przy licznym udziale 
chowieństwa, urzędów i m ie jsco w i 
społeczeństwa.

Obszerne wspomnienie o sp. Ks. 
zunku zamieścimy w  jednym z najh* '  
szych numerów.
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^ ^zym , z którym  m iały do czynienia 
, europejskie w  dobie swego 

°rzen ia  się, był już chrześcijańskim.
J-hrysitjanizm nie w ydobył go z  beiz- 

p^adu poili tyczne go di n ie  przyw rócił 
^ 'sa rs tw u  jego potęgi, ale zatrzymał 
Sm®6 *eg0 moraln°S ° gnicia i  ocaiił 
. ‘♦trąconego ducha ludzkiego. C złowie­

n i  cyw ilizowanem u starożytności,
. O gryzionem u sceptycyzm em , w  nic 
®®ra.wdę nie wierzącemu, do niczego 
;e Przywiązanem u i nie w idzącem u 

. jc, do czego w arto  byłoby z w ysił- 
TJ6® i poświęceniem  dążyć, dał wi-a- 

a z nią cel w życiu. W yzwolonem u

rożytną stał 'się Kościół 3 jego ludzie 
źe  dzięki temu myśl grecka i zgreczo- 
na rzym ska przenikała do nich bardzo 
powoli, w  m iarę ich do;jlrzewama i w y ­
rastania z um ysłowego barbarzyństw a.

Od w iększego dziesięćkroć niebez­
p ieczeństw a ocalała m łode narody dy ­
scyplina m oralna Kościoła, która nie 
.wpuściła d o  nich w yrafinow ania i per- 
wersjd obyczajowej św iata  staroży tne­
go, k tó ra  zreszą w  samem źródle, na 
południu, zdo ła ła  rozprzężenie moral­
ne  zaham ować.

Kościół tępił 'gorliwie pogaństwo.

D LA P I Ę K N A  t w e g o

/ C I A Ł A  -

UŹTWa} ***ydla PolmoKyel

MYDŁO PALMOLIVE

his

być  mocne. Kościół, k tó ry  odrodził 
# _ w ielką instytucję rodziny rzymskiej.

P rz y  tern dziielle ? konieczności pogi- | k tó ry  małżeństwfo' uśw ięcił sakram ej-
na s traży  rodzinyPod w ładzy moralnej społeczeństwu, | nę ły  bez śladu pomniki p rzedchrześct- I itetn k tóry  stanął 

czutemu z  instyktów  społecznych, - -  ■--*------------- • -
a .uznającem u nakazów tradycyjnych 
• . n*1© poczuwającemu się 'do odpow ie- 
j j ^ n o ś c i  przed nikim, dał P rzykaza- 
z 3 Boże, ukazał mu odpowiedzialność 
j.a w łasne postępki w życiu  przyszłem  

postawił przed nim cel — żyw ot 
^ leczny.

Od chw ili zapanow ania 'nowej w:a- 
jjp Rzymianin nie był już 'tytko pro- 
^ k te n i rozkładu starożytnego społe- 
^ f i s  tw a, w noszącym  ten rozkład w  

7% organizując© się społeczeństw a: 
aj£o przedstaw iciel w yższej rełigjii,

^awdziwej w iary , stał się on czynni- 
twórczym, organizującym morał- 

tych, którym przynosił wysokie  
duchowe |  materialne swej sta- 

^ cywilizacji.
fo. S ta ra  cyw ilizacja szerzyła się 
nJ.r^d now ych ludów w ślad  za 'nową 

•a’ 03 Którą się szybko naw raca- 
» i dzięki temu przenikało z niej do 

c Sjuizująeej się Euriopy, do  tw orzą- 
się jej narodów  to, co  było* d*o- 

/^ z y m n e , co  daw ało im siły  tw órcze 
dostawało zaś zdała od mich to, co 
° g o  je  m oralnie zarazić.

^ Potężną rolę organizatora ducho- 
i politycznego narodów europej- 

jS^h chrześcijaństw o zdobyło dzięki 
^ O w i, że się na Zachodzie zorgani- 
^ a ł o  w  Kościół Rzymski, p<n 

*Jchny.
a W schodzie greckim z jego

o ^ t w e m  herezyj, z jego brakiem
^Jonizacyjnej siły, p rzy  ogromnej, 
^ yilikaiącej stąd  anarchii duchowej, 
Dj,^ ogromnej mierze, zw łaszcza w  
^ . ^ s z y c h  w iekach, i  politycznej, tuk 

^ u e j roli odegrać n ie mogło, 
iw &lką przyszłość narodom  euro- 
^JSkitn zapew niło to, że' w  złoirganizo- 

na £run°ie starego Rzymu 
rej, .le'l« Powszechnym , Katolickim, 
Wia*!a chrześcijańska była  nietylko
się rą ' nie,tylko m oralnością, ale s ta ła  
ho i >rawcm, dyscypliną, w ielką, mpc- 
Crg .aną organizacją, z karne md
S\vg narri  ̂ w ykonaw czem i, m ającą :a  

y  rozkazy w ładze politycznie, 
stan - 0,rsan izacja  Kościoła mogła 
Ujt̂ rąc tytłkło» na gruncie rzym skim , na 
f c * ®  °ajgorsze czasy  rozkładu prze 

r .stary  geniusz prawmy, admiUi- 
t>lin organizatorski, s ta ra  dyscy
gla a>- żadna cyw ilizacja nie; mo- 
iHi2as!ę 2 rzym ską m ierzyć. Taką o rga­
nie 11110sli stw orzyć tylko R zym ia- 

’ P °zostaw iając tą drogą innym Hi- 
uajcenniieijszy spadek po- sobie. 

Chrva ł 0rs‘ainiz,acj’a zapew niła W ierze 
V ś r ó d SOW'elj . szybkie zapanow anie 
j&dno' . naro,dów Europy, utrzym anie 
UierirfCl nau^ ' 1 zd« dna bowiem była 

S z c z a ć  do rozrastania się he- 
n,je ^ s z c i e  jednolite w ychow yw a- 
Dan« a,ne ludów na całym  obszarze 

Kościoła.
S ta r ? ? 5 a  twórczość duchowa ś wiara 
tego by ła  przeznaczona do;
d foJ 5  y  stać się w łasnością naro- 
zacip u.ropejskich i zrobić ich cy w i’1- 
Zaram?P Wsza. cyw iitzacją św iata. W  
%  tp Ufc^TS2akze swych dziejów, naro- 
^em r^  r" ta^  s'urcw e umysłowo, tak
W s h /™  y 8*16 ^  przyjęcia^ że
kieTrii ,się d ostaw ała  do nich w szel- 
0kna.»«- Ogom1, wtt ziera,ła drzwiami 1 
hiLeć lł a  y  'e i zdolne b y ły  zrozu- 
tWorU^u1 z ^ 'e] cduieść korzyści. 'Wy- 
Dix>ę TfJ ? y Slę łraczej zamęt w  ich 
hiiemL uiniJ ?  a  tatszyw e ro z j- 
W ; , „  , wielkich myślicieli 3 p o etó v  
^Hcii Zlłoby tylko do ich óezorgani- 
to L lvirys^ e-i i moralnej. W ielk i-n  

, -A szczęściem i  wyłącznym  po­

gańskiej przeszłości, co  odczuwam y 
dziś, jako nieopisaną stra tę  narodów . 
Uszanował w szakże 1 zwyczaje, oby­
czaje, tradycyjne instytucje, k tó re  w ;e- 
•rzie chrześcijańskiej nie s ta ły  na p rze­
szkodzie, a  stanow iły dla niego silne 
oparcie w  moralnem organizowaniu 
społeczeństw a. Dając ludom morał, 
ność chrześcijańską, -,n(ie pozbawiał ich 
tej tTtarej s iły  moralnej, która tkwi w e  
władzy społeczeństwa nad jednostką: 
w  instynktach społecznych.

Sama reiigja katolicka stopniowo 
s taw a ła  się najsilinii,ejs|zym węzłem  
'Spójności społecznej, tern silniejszym, 
jża za  nią stała dyscyplina Kościoła.
\ Ludy, z  których tw orzyły  się na­
ro d y  europejskie, m ia ły  swój stary , 
'aryjski ustrój społeczny, oparty  na 
rodzie patrjarchahiym , k tóry w  mowej 
organizacji państw ow ej skazany był 
na  powolny rozkład; w  p arze  z nim 
m usiała iść organizacja mocnej rodzi­
my, podstaw ow ej komórki społeczne', 
bez której społeczeństwo nie mogło

)i konsekwentnie pracow ał nad jej u- 
jmocnieniem, dał narodom  europejskim 
te  najw ażniejszą podstaw ę bytu, bez 
k tórej Itrwały b y t ich byłby nie 1 do 
pomyślenia.

Nie pow stałby też najw yższy typ 
:społeczeństwa, k tóry się nazyw a na- 
Irodem europejskim p rzy  Unistytucji 
tniewoiliniotwa, która istniała u ludów 
Jaryjskich, bo na to. żeby być człon­
kiem  narodu, trzeba być człow iekiem  
Na to, żeby być chrześcijaninem, trze ­
b a  także być przedew szystkiem  czło­
wiekiem, który może za swe. postę­
powanie przed Bogiem odpowiadać. 
D latego z rozszerzaniem  się w ładzy 
Kościoła .znikło n'ewolnicrwo..

Pow stanie, w zrost i  trw anie /naro­
dów europejskich byłoby niemożliwe, 
w prost niepojęte, bez religii chrześci- 
fańsk?ej 1 bez Kościoła Rzymskiego, 
ż  -tem w szystkiem . co on wniósł w 
.ich organizację i w  ioh życie.

ROMAN DMOWSKI

ca i jeszcze _ raz praca, wolne od
wszelkiego biurokratyzm u, szczera j
sumieinna, może dać pożądane di u 
państw a i narodu polskiego 'wyniki. 
Stanow isko zaś cyładz państwowych 
yoibec tej p racy  powinno być bez­

względnie pozytyw ne j to jest jeden
z głównych w arunków  powodzenia 
takich usiłow ań. R

Sprzedaż reklamowa
109S0 (Tylko krótki e z a s l)
Peńczochy z m at*wege jedwabiu 

(wysortewane)
Pończochy jedwabne z strzałką

Bielizna jedwabna marki „BECHFR", (zaleta j  

nie puszcza oczek) po znaazsie zniżonych 
cenach.

B E R T A  S T A R K ,  HOTEL GEORGU

Zl.1'95

Echa dnia

Dublany, licea rolnicze i kierownicy
organizacyj rolniczych

średnikiem m iędzy niemi a myślą sS:

Onegdajsza nasza notatka o  zamie- 
rzotiem prze.z m inisterstw o ośw iaty  
utworzeniu polskiego liceum rolniczego 
w  okolicy Lwowa wzbudziła niepokój 
w  niektórych kołach naszych czytel­
ników, obawiających się, że jest to 
stary pomysł zastąpienia Akademii 
Dublańskiej przez szkołę niższego rzę. 
du. Gdyby tak było, należałoby się 
przeciw temu jeszcze raz kategorycz­
nie zastrzec. Takie postawienie sp ra­
w y  byłoby napraw dę niesłychanem  już 
zlekcew ażer *em Lwowa i to pic tym 
zapowiedziach czynników  oficjalnych, 
po ostatnich zabiegach lwowskich 
czynników  prorządiowych, po proteście 
'.sanacyjnej rady  miejskiej i uchwale*nu 
..marszu na Warszawę-* przez sarilcyj 
ne związki kombatanckie. Zdegradow a 
nie Dublańskiej Akademji do liceum 
takiego jak w  Czernicy b y ło b y ’posta­
w ieniem  Lw ow a na równi z  Czernicą 
i przekreśleniem  tej jednak w yjątko­
w ej roli. jaką Lwów w naszej części 
kraj,n ma do spełnienia.

Z tego  jednak nie w ynika, że za­
chowanie Akademji Dublańskiej jest 
rów noznaczne z nie utworzeniem  pol­
skiego liceum rolniczego w  MałopóL 
sce Wschodniej. Liceum takie Jest po­
trzebne i  powinno być utworzone. Nie 
widzimy powodu, dla którego ludność 
polska w  naszej dzielnicy ona zacho­
w ać  tylko stan posiadania w  szkol­
nictw ie roBniczem z  czasów  austriac­
kich, a ludność rusk-a — tak bardzo 
opanowana przez separatyzm  ukraiń­
s k i—-m a swój s tan  posiadania równo­
cześnie zw iększać. Liceum rolnicze w  
C zernicy i szkołę gospodarstw a alpej­
skiego w  Żabiu otrzym uje ludność 
rolnicza ruska w teny , gdy ludność 
rolnicza polska ni© otrzym uje nic., P o­
nadto ruski w ieśniak może się u-ozyć 
lepszego gospodarow ania w  subwen­
cjonowanej z .pieniędzy państwowych 
szkole „P rośw ity“ w  Miłowaniu, na 
kursach ..Silskoho hospodara** w  Tar­
czynie i w jeszcze jednej szkole w 
powiecie brzeżańskim , a ludność oqL 
'ska straciła w  tym  sam ym  czasie je­
dyną w Małopolsce W schodniej szko­
łę rolniczą w Tarnopnlu.

A przecież tu w  Małopolsce W scho­
dniej chłopów polskich jest sporą. Do­
strzeżono ich podczas ostatnich w y­

borów  sam orządowych, a nie wpizi 
;się ich w tedy, gdy chodzi o szkolnic­
tw o rolnicze. Czyż maja oni chodzić 
do szkół ruskich i oddać s.ję pod ko­
mendę „ukraińską**? W p'sać się do 
kooperatyw  ukraińskich i zrezygno­
wać z w ytw orzenia w łasnej w arstw y 
przodowników życia wiejskiego?

Są w  M ałopo^ee Wschodniej — 
w e Lwowie — instytucie i organizacje 
rolnicze. Jest Izba Rolnicza z w ięk­
szością pnllską, jest Małopolskie Tow. 
Rolnicze, Związek M leczarski, Patronat 
kas kredytow ych i inne.

W  instytucjach tych siedzą przy 
biurkach fachowcy. S iedzą \ milczą! 
Jakby w ody do ust nabrali! Żeby któ­
ryś z nich napisał przynajmniej arty ­
kuł do prasy  codziennej w  spraw ie 
rolnictw a polskiego w  Małopolsce 
Wschodniej, jego potrzeb i braków, 
'jego bolączek i trosk.

Zupełnie inaczej pracują działacze 
gospodarczy „ukraińscy11. W  pras’e 
'ruskiej — codziennej i tygodniowej 
— w szystkie spraw y gospodarczo- 
społeczne są om awiane szczegółowo 
i troskliwie ,i to nie przez redaktorów  
dziennikarzy, lecz właśnie przede- 
wiszystkiem przez prezesów , dyrek­
torów  i referentów  instytucyj gospo­
darczych, przez co wybitniejszych 
działaczy niezaw odow ych i pracowni­
ków  społecznych.

W idać też w yniki tej pracy i tej 
propagandy. W ieś ruska krzepnie co­
raz bardziej i gospodarczo i politycz­
nie, placów ki gospodarcze ruskie nos- 
ttią w  liczbę po wsiach i po miastach. 
A chłopi polscy?

W  spraw ach rolniczych i wogó’e 
gospodarczych M ałopolski Wschodln'ej 
powinno się w ięc w iele zmienić. Aka­
dem ia Dublańska pow inna być u trzy­
m ana, jej charak ter ogólno - polski 
(rozszerzony, liceum rolnicze polskie 
powinno być utw orzone, a w  ślad 
iza liceum ii kilka szkół rolniczych 
niższych.

A sfery o r gan i z acyjno- roilnicz e polskie 
w e Lwowie pow inny już raz  wyjść z za 
b ’urck i wziąć się do- solidnej roboty 
w  terem e, w łaśnie z a  przykładem  
.,Ukraińców*1. Nie rczohicje i nie przy 
godne narzekania woopc spotkanych 
na ulicy dziennikarzy, lecz tylko pra-

Konfeiencfe ministra z żydami?
Białostocki ..Unzer Leben“ z dr». 

19 lutego podaje za lodyńską „Post** 
następującą depeszę od swego ko* 
respondenta z W arszaw y:
„Zapowiadane jest odbycie wspól­

nej konferencji wszystkich stronnictw  
żydowskich z przedstaw icielam i Rzą*. 
•du polskiego, celem wyjaśnienia raz 
na zaw sze wzajemnych stosunków. 
Sensacyjny ten wniosek wysunięty 
został na poufnej konferencji polskie­
go m inistra spraw  w ew nętrznych z 
przodującym i politykami żydowskimi. 
.Minister Kościałkowski, który uważ_- 
n y  jest za przyszłego pnemjera Polski 
utrzymuje nader lioeralne stosunki -z 
■Źyaami. Nie brał on udziału w  osta t­
niej wielkiej debacie sejmowej w spra­
w ie żydowsktoj w idocznie dlatego, t e  
irozumiał bezużyteczność. .dyskusji przed 
szerszem , antiżydowskiem  forum. A’e 
zaraz  po sesji sejmowej okazał on 
gotowość dojścia do pokojowego pi* 
rozumienia z Żydami i -yywarcia w  
kołach rządowych wpływu na korzyść 
Żydów. Z planem zwołania wspólnej 
konferencji z rządom wiążą Żydzi 
polscy bardzo wielkie nadzieje na 
przyszłość**.

O jakie „porozum ienie” może cho­
dzić  w  zapowiedziane, konferenc.'? 
Żydzi są częścią ludności państw a po­
siadającą (niesteity) pełne p raw a oby-, 
watelskie, a w  gospodarstw ie naszem 
stanowisko w yjątkow o korzystne. 0 -  
trzym ują w ydatną pomoc finansową 
z  Anglji i Ameryki. Chyba w ięc nic 
zachodzi potrzeba specjalnej nad nim: 
opieki ze strony  rządu w  czasach, 
gdy m asy polskiej ludności zna'jdu ą 
się w  nędzy i cierpią głód.

Czy jedinak doniesienie londyńskiej 
,.Post“ jest praw dziw em ?

Warszawa wstrzymuje subsydja 
szkołom żydowskim

Żydowski „Nasz Przegląd** donosi, ż* 
sfery żydowskie w W arszawie poruszone 
są faktem, iż w nowyim budżecie Zarządu 
Miasta przedłożonym Tymcz. . Radzie 
Miejskiej, niema pozycji na subsydja dis 
szkolnictwa żydowskiego. Ponadto za» 
rząd miasta nie przewiduje subsydjów 
szkół żydowskich organizacji „Ciszo** 
które dotychczas były subsydjowane.

Delegacja żydowska, która udała się 
z interwencją w tej sprawie do wicepr. 
miasta p. Pohoskiego nie została
przyjęta. „Jest to pierwszy bodaj wy­
padek — jak pisze „Nasz Przegląd” — 
by delegacja instytucji oświatowej nie 
mogła uzyskać posłuchania w sprawie 
oświatowej”.

Przykład narodowej Łodzi działa.
. —x—*
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Uporczyw© zaparcie, katary grubej 
k:szki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabioie 
funkcje wątroby, bóle w  bokach i pod 
żebram i przechodzą przy używaniu rano 
i wieczorem po szklaneczce naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Nowoczesny Wilbelm Teli 
w Ameryce

Pr:jęcia Amerykanów o sporcie odbie- 
tiai^ daleko od naszych „zastarzałych*1 
po^.ądów. Dowodem tego hictorja, jaka 
niedawno wydarzyła się w St. Louis.

Niejaki B. Childers, zauaiony sports- 
/nen, pozatem najzacniejszy człowiek pod 
słońcem, tak się przejął czytaniem opo­
wieści o Wilhelmie Tellu, że postanowił 
pójść w ślady szwajcarskiego bohatera.

Opowiedział o wszystkiem przyjacie­
lowi swemu Stephensowi, który taksamo 
zapalił się do tegc projektu.

Postanowili powtórzyć ten ekspery­
ment. Tylko że miejsce łuku i strzały mia­
ła zająć bardziej nowoczesna broń, bro. 
wning.

Nowoczesny m Wilhelm en. Tellem był 
oczywiście Childers, znakomity strzelec, 
zabijający ptaka w locie. Ustawili się oby­
dwaj na pustym placu: Childers uzbrojo­
ny w browning, Stephens w twardym ka­
peluszu na głowie, mającym zastąpić 
jabłko.

Całej scenie asystowali z zaintereso­
waniem liczni widzowie, wśród których 
nie brak było i policjantów.

Ci ostatni też aresztowali po strzale 
niefortunnego Strzelca, który zamiast w 
kapelusz, trafił w czoło swego przyjaciela, 
kładąc go trupem na miejscu.

Childers jednak nie poszedł do więzie­
nia: Komisarz policji, wysłuchawszy ra­
portu, zwolnił go bezzwłoczne: Nie za­
szedł tu przecież wypadek zabójstwa, ani 
nic karygodnego. Poprostu był to niemiły 
wypadek sportowy, gdyż widocznie pan 
Childers „nie był we formie1*...

Tak brzmiało orzeczenie komisarza — 
i tak zapatrują się Amerykanie na istotę 
„wyczynów" sportowych...

Pielęgnowanie urody
w Świetle wiedzy lekarsko-fcosmetycznej

Sztuka kosmetyczna poprzedziła po­
czątki pochodu cywilizacji. Bowiem w za­
mierzchłych już epokacn pojawia się in­
stynktownie u prymitywnych szczepów 
pęd upiększania ciała. Sposób atoli Upięk­
szania, który przetrwał bez zmiany nie­
mal wieki, zasadzał się wyłącznie na po­
krywaniu wad urody uniwersalnemi kos­
metykami, przeważnie arcyszkodliwemi 
szminkami, czem nietylko pogłębiano o- 
szpecenie, ale przyspieszano ponadto wy­
gląd starczy oraz otruwano nieraz cały 
organizm.

Dopiero w ostatnim trzydziestoleciu, 
gdy dr. Luster z Krakowa ujął kosmetykę 
w całokształt wiedzy lekarskiej, oraz zre­
formował wytwórczość środków kosme­
tycznych, dostosowawszy je ściśle do da­
nych właściwości cery, tudzież jej odchy­
leń od normy, przyjęła się zasada w świę­
cie lekarskim, jak niemniej u inteligentne­
go odłamu ogółu, indywidualizowania tak 
zabiegów fizykalnych, jak i preparatów 
kosmetycznych.

Prosta logika podyktowała konieczność 
zenvania z nader szkodliwym szablonem 
posługiwąria się uniwersalnym kosmety- 
Idem, rzekomo skutecznie u każdego dzia­
łającym. Wszak wiadomo, iż skórę twa­
rzy cechują różne właśc;wości. Bywa cera 
tłusta skłonna do połysku, wągrów, po­
rów i krost, sucha przedwcześnie lub fi­
zjologicznie marniejąca, obok prawidło­
wej.

A ileż to już rązy zniszczył niewłaści­
wy wybór kosmetyku norm. Iną cerę. Stać 
się to może nawet po zastosowaniu uni­
wersalnego pudru. t. zn. jednego gatunku 
pudru dla każdej właściwość1 cery. W po. 
jęciu higjeny urody stanów, jeden puder 
„dla każdej cery" zaprzeczenie wszelkiej 
logiki. Puder bowiem suchy pozbawi pra­
widłową cerę, zwłaszcza suchą, natural­
nej soczystości, natomiast natłuszczony 
pogłębi obiawy tłustej cery.

Jak ściśle przestrzega n. p. wytwórnia 
„Miraculum* zasadę indywidualizowania, 
niechaj posłuży fakt, iż wyrabia z prze­
pisu Dra Lustra dwa odrębne pudry: od­
tłuszczający t. zw puder higjeniczny do 
tłustej, tudzież roślinny puder „egzotycz­
ny" do suchej lub prawidłowej. cery.

Oto wstęp do cyklu artykułów, które 
zamieszczać będziemy celem uświadomie­
nia Czykirpków w dziedzinie nowoczes­
nego. indywidualnej^ n:eięgnovvania uro­
dy. (x)

W

79 w ■ ri n u  winien m c  na
(W rocznicę urodzin Fryderyka Szopena)

Skromne wzmianki dziennikarskie, 
odpowiedni koncert w  radijo w arszaw  
skiem i ostatni numer „Anteny** —- 
przypom niały Polsce, że akuratnie w  
dniu 22 lutego mija 125 lat od chwili 
•urodzin największego geniusza F ryde­
ryka Szopena, którego imię jest — 
zdaje się — jedinem z  najpopularniej­
szych na św iecie.

Tyle się jiuż pisało 1 czy ta ło  o 
Szopenie, iż przypuszczalnie żaden 
artykuł nie m ógłby już o  nim nic no­
w ego podać do  publiczne)] wiadomość*.

A może jednak jeszcze coś poru­
szyć (trzeba?

Jakby przez szczególny zbieg oko­
liczności, w padła mi w  ręce książka 
Wilhelma Raórta. opisu/jąca barwnie 
i interesująco P aryż. Autor jej w iedz e 
czytelnika po różnych osobliwościach 
paryskich i w reszcie prowadzi na 
cmentarz parysk i: P ere  Lachaise, a-
kuratnie do* grobu Szopena. „W ielk!e- 
go Tułacza".

Skrom ny, bardzo skrom ny napis 
na grobow cu i jakieś „Sztuczne w ia­
nuszki z owalnych, perłow ych m usze­
lek, pokrytych kroplami dżdżu, jak za ­
płakane oczy“ — oto w szystko, co 
św iadczy, że w tern miejscu kryje 
ziemia relikwie, tak drogie polskiemu 
sercu...

D w a la ta  temu na łamach czaso­
pism muzycznych toczyła się wielka 
dyskusja na tem at konieczności spro­
w adzenia prochów Szopena do Polski 
O dzyw ały się głosy niedorzeczne, aby 
nie pozbawiać P a ry ż a  grobu, k tó ry  się 
stał tam  rzekomym celem  licznych 
pielgrzymek...

Mtono to  jednak, rozsądek przew a­
żył. Zorganizowano komitety, zbierano 
składki i fundusze, urządzano na ce*e 
sprowadzenia prochów Szopena kon­
certy . odczy ty  fitd- — aż nagle w szy  st 
ko  ucichło!

Podobno b rak  funduszów!
A przecież nie b rak  pieniędzy na 

,rozm aite cele ; b rak  ich tylko na spro 
w adzeb ie  zw łok  tego, o  k tórego pols­
kość długie lata staczano boje i

Pom ijając zresztą  w szystko inne, 
należy zaznaczyć, ż& fakt sprow adze­
n ia zw łok Szopena do Polski, będzie 
najwym owniejszym  dowodem, że Szo­
pen jest nasz.

Ittaczsejj bowjenf nie mielibyśm y po­
w odu upominać się o  Jego szczątki.

W artoby o tem  pomyśleć w  125-łą 
.rocznicę Jego urodzin.

W. HAUSMAN

K I E P U R A  JUTRO W APOLLO
w ‘ tSSttLZS  fiDLA CIEIIIE ŚPIEWAM**
dochodu p rzezn aczy ła  d y rek c ja  u a  fu n d u sz  budow y M uzeum N arodowego w K rakowie. 
U004 P u b liku jem y  te leg ram , k tó ry  n ad szed ł na  ad res  Polskiego R ad ja  s
DLA CIEBIE ŚPIEWAM LWOWIE W KINOTEATRZE APOLLO NA RZECZ MUZEUM 
NARODOWEGO — STOP LICZĘ NA WASZE POPARCIE K I E P U R A
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Moskwa zmiena swoje oblicze
Planowa przebudowa stolicy Sowietów

Przedwojenna Moskwa, ze swym re­
nesansowym masywem Kremla, z bania- 
stemi kopulami niezliczonych cerkwi, 
z poplątaną siecią swych uliczek i zauł­
ków, miała ma przybysza z zachodu spe­
cjalny urok egzotyczności.

Czuło się tu prawdziwy „Wschód", za­
równo w architekturze jak i w trybie ży­
cia przeszło miljonowej ludności. Czuło 
się tę „szeroką naturę", co kazała miesz­
kańcom rozbudowywać się zupełnie bez 
planu, gdzie komu to bardziej przypadało 
do gustu. Powstawały • nowe dzielnice, 
z willami lub domkimi jednopiętrowemi, 
rozrzucone w szerokim promieniu dokoła 
Kremla i dzielnicy handlowej (Kitajgo- 
rod).

Po rewolucji ludność nowej stolicy po­
częła rosnąć w ogromnie szybkiem tem­
pie. Musiało to pociągnąć za sobą wzmo­
żenie ruchu budowlanego. Ale budowano 
dalej bez jakiegoś wytkniętego planu: 
stawały okazałe gmachy publiczne, fabry­
ki poprostu tam, gdzie było w  danej 
chwili wolne miejsce, lub gdzie to najle­
piej odpowiadało chwilowej potrzebie.

Budowano forsownie. Dość powiedzieć, 
że w ciągu siedmiu lat (do roku 1933) 
wzniesiono w Moskwie około cztery ty­
siące nowych budowli. Nie liczono się je­
dnak zupełnie z zasadami nowoczesnej 
urbanistyki.

Dopiero niedawno stosunkowo, bo 
w roku 1932 władze sowieckie opracowa­
ły szczegółowy i kompletny plan przebu­
dowy całego miast-.

Plan to, zakrojony na ogromną, praw­

dziwie europejską skalę. Opierając się 
w założeniu na systemie koncentrycznej, 
radjalnym, wedle którego Moskwa w cią­
gu wieków się rozbudowywała, przewi­
duje stworzenie czterech głównych pier­
ścieni alej, o szerokości od 40 do 70 me­
trów. Od centrum miasta wybiegać będzie 
szesnaście szerokich arteryj komunikacyj­
nych promienisto ku peryferjom.

W ten sposób powstanie cały szereg 
odrębnych, zamkniętych dzielnic, z któ­
rych każda mieć będzie pewnego rodzaju 
własną autonomję, własne życie, własne 
ośrodki handlowe i kulturalne.

Arterje te, w centrum miasta nieco 
węższe, na peryferjach dochodzące .nawet 
do 100 metrów szerokości, wpadać będą 
na olbrzymi plac z monumentalnym „Pa­
łacem Sowietów" w środku.

Wymegać to będzie dużych ofiar. Trze­
ba będzie burzyć setki budynków, domów 
mieszkalnych, czy starych ruder, zanim 
z pod ich gruzów wyłoni się nowa Mosk­
wa.

Cały plan przeprowadza się konse­
kwentnie, w pewnej ustalonej kolejności. 
Idzie o to, by pracy nie rozpraszać na ca­
łym obszarze dziś już 3lĄ  miljonowego 
miasta, lecz prowadzić ją etapami, na pe­
wnych odcinkach. Tak właśnie przebudo­
wano ulicę Mochowa, Gorkija i Ochotnyju 
Rad.
ipiw"

Ogłus^fcjra ir „Kurjerze" 
■ a  S K n l e c z n e  i  tanie!

Tajemnica promieni kosmicznych
Bombordowanie atomów. - Transmitacja metali

Jedną z najbardziej ,emocjonujących 
zagadek, nad rozwiązaniem której gło­
wią się od ki1kunasta lat uczeni całego 
św iata, są tzw. promienie kosmiczne.

Pew ne światło n a  t‘o zagadnienie 
rzuca obecnie obszerny raport, przesła­
ny do stow arzyszenia dla popierania 
nauk przez dr. Roberta Millikana, dy- 
rekiora Instytutu fizycznego w Kali­
fornii i laureata nagrody Nobla.

Dr- Miilllika-n, na poastaw ie swych 
dotychczasowych badeń sw iirdza, że 

1) promienie kosmiczne posiadają

zdumiewającą siłę przenikana, większą 
sto ra zy  od promieni „gamma *.

f 2) promienie te przybyw ają na zie­
mię z przestw orzy m iędzyplanetarnych, 
znajdujących się poza Drogą Mleczną.

3) posiadają one olbrzymią w prost 
potęgę, rozwijając energję dochodzącą 
do sześciu bilionów elek tronów -volt. 
Dla porównania trzeba zaznaczyć, że 
promienie X rozwijają energję nie prze­
kraczającą stu tysięcy eIektronów-volt. 
(Nazwą elektron - vodt określa się ener-

516gję p k ą  rozwija jeden elektron o s 
jednego volta).

4) promienie kosmiczne w yw ieraj 
potężny w pływ  na atomy, które 
wpływem  formalnego bombardować* 
temi promieniami rozbijają się na 
trony, protony, necitrony i posiirony.

Pod ich działaniem następuje trat; 
mutacja metali, ów proces, nad rozW^' 
zaniem którego pracują od wieków a 
chemicy i dzisiejsi uczeni. .

Tyle ar. Millikan. W yniki jego 
tychczas owych badań, choć brzmią s  ̂
sacyjmie, uw ażać należy dopiero 1 
pierw szy krok na drodze do wyśwle ' 
lania tajemnicy, promieni k o sm iczn i 
płynących na ziemię z zaświatów-

Od paru dni nazwisko Dunikowską 
go zapełnia szpalty dzienników całe# 
świata. Już dzisiaj nie nazywa się £ 
genjalnym oszustem, już największe 
wagi przyznają z całą .lojalnością, że * 
skromnem laboratorjum w zacisznej j 
li w San Remo produkuje się najzupełn*61 
autentyczne, czyste złoto. .4

Eksperymenty te przeprowadzał Dćfl 
kowski w obecności zaproszonych sP j 
cjalnie paryskich ekspertów Legrand‘2 
A. Bronn‘a. -

Ten ostatni, zaprzysiężony z m  
sądowy z dziedziny chemji, po powrod 
do Paryża, złożył wobec dziennikafzx 
sensacyjne wręcz oświadczenie.

Stwierdził mianowicie, że: 1 .
1) system stosowany przez Dunik° , 

skiego daje wyższą wydajność od sysle‘’ 
mu wydobywania złota w kopalniach, u' 
żywanego dotychczas. .«.

2) po dokładnem zbadaniu w szy stk ą  
aparatów wyklucza możliwość jakie£°‘ 
kolwiek oszustwa, ...

3) że Dunikowski wydobywał zt°*
ze ziemi, poddanej uprzednio działać*
tajemniczych promieni Z., podczas gdy
sama ziemia, nie naświetlana poprzedn^
temi promieniami, nie dała żadnych poz
tywnych wyników.* *♦ • *J

Wszystko zatem wsKazuje na to, ** 
Dunikowski, okrzyczany przed paru la*?- 
za oszustwa, doczeka się pełnej 
litacji, a kto wie, czy i nie sławy i maja

Byłoby to pewnern zadośćuczynienie1*1 
za te wszystkie upokorzenia i p rz y k ro ^  
na jakie był narażony. Przypomnieć t>° 
wiem trzeba, źe nie tak dawno temu st* 
wał przed sądem paryskim oskarżony 
oszustwo, i skazany został na więzier 
Oskarżyła go grupa finansistów, k t#  
zainteresowała się jego wynalazkiem, 
rządziła mu wspaniałe laboratorjd1™ 
sprowadziła kosztowne aparaty i wyp‘a 
cała mu wysoką gażę.

Dunikowski nie lękał się kontroli r°f 
zwalał asystować ekspertom przy s^y c5e 
doświadczeniach, produkował faktyczj; 
złoto. Tylko... nie chciał wydać tajefflfl*c , 
swego wynalazku, nawet pod grozą sk* 
gi i więzienia.

Próbowano nawet wykraść mu tę * 
jemnicę, — bezskutecznie.

Po odcierpieniu kary więzienia 
kowski przeniósł się do San Remo ,g' 
ze swoją rodziną. Tam w  paru skroić^ ' 
umeblowanych pokoikach, zmónto^** 
nanowo swój tajemniczy aparat i przy5”  
pił do pracy. ..

I na kuchence, gdzie gotował 
skromny obiad, skwierczała w tygielkac j 
ziemia lub piasek, z której DunikoWj* 
następnie wydobywał złoto... Niewiele 
to były ilości, zaledwie cztery 1  
dziennie, — tyle, aby wystarczyło na w '  
żywienie całej rodziny.

Złoto to wędruje co dnia do m ^  
scowych jubilerów, którzy zakupują je ^  
chętniej, że jest najlepszej próby, a ko»z 
tuje taniej niż wynosi cena targowa- ^

Zdawaćby się mogło, ze Duriikow'5 [ 
mógłby już dziś zostać miljonśrfsm. 
cież zamiast czterech gramów móf?’!^ f 
produkować dziennie kilka czy kilkądz*' 
siąt kg. złota! Niestety i tu sprawdza * „ 
powiedzenie, źe „pieniądze robią r  
dze". Trzeba dużych sum na raabudo^^. 
nie i powiększenie laboratorjum, na 
kup potrzebnych surowców, — a 
kowski nie ma pieniędzy, nie ma kaplt 
listów, którzy przyszliby mu z pom°c%t

Więc produkuje swoje cztery 
dziennie, zarabiając w ten sposób 
30 lirów, — tyle zaledwie, by w yżJ^ j 
rodzinę, złożoną z żony i czworga dz*ev,’
I chociaż przykre przejścia odbiły się 
raźnie na twarzy wynalazcy, nie traci " 
otuchy, — podobnie jak i jegó żona, L  
dyna jego powiernica, która' dodawała ^  
odwagi w najcięższych chwilach jego ” 
rzliwego życia.
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Dalsze skreślanie zbędnych subwency

- N a  o s ta tn im  posiedzeniu Rady 
“Ujejskiej Łodzi skreślono, jak donos 1- 

^ i y  54.000 zl. z subwencji dla teatru  
Ijttfejskiego, k tóry  w edług słów  adw . 
^ow alskiego jest prowadzony przez 
*J^dów i  wystawia stale sztuki komu. 
”*styczne, lub o komunistycznem za­
barwieniu- Obciętą do połow y sub­
wencję będzie ten teatr o trzym yw ił 
Jjjko do w rześnia itj- do końca sezonu, 
^ w y ż s z o n o  natomiast do 60.000 zl, 
®ubsydia dla polskich teattrów popu- 
(Urnyeh, dla katolickiego Związku Mło 
-Ifcieży Diecezji Łódzkiej ! wstawiono 

*000 zł do budżetu dla Domu Ludo. 
^ego na Chojnach.

Pozatem skreśdono całkow icie sub­
wencje dfe następujących żydowskich 
żnstytucyj: „Talmud Tora*4 „Ort" To w. 
szerzenia oświaty wśród żydów ,,U- 
zdrowistko" „Bykur Chalim „TOZ“ ,,Li 
nas Jiacedek4' „Poradnia Świadomego 
Macierzyństwa" 1 in. W yw ołało to 
w rzaski wśoiiekłości na ławach żydiow 
skich, którym  w  odpow iedzi adw okat 
jKowalski rzucił słow a: „Nie łudźcie
isię, ani grosza n ią  damy dla żydów l*4 

Spraw a skreślenia tych subsydiów 
w ykazała  dobitnie ile czysto  żydow ­
skich instytucyj żyło  z pieniędzy 
w płacanych w  przew ażnej m ierze przez 
potlskje społeczeństwo Łodzi.

Na tropie wielkiej afery pocztowej
Sieci jej obejmują całą Polskę

: W ładze prokuratorskie i policyjne
*owadzą na terenie woj. poznańskiego 

f^ rg ic zn e  dochodzenia w  sprawie Wiel­
och  nadużyć, dokonanych w  ostatnich 
basach  w  rozmaitych urzędach poczto­
wych. i

Sprawcam i, których nazw iska trzy ­
mane są  narazi© w  tajemnicy, są zna- 
^  i niebezpiecżr oszuści pocztowi. 
J*r©sztowano ich w  tych dniach w  chwi­
li  gdy zam arzali podjąć b. poważną su- 
^  w  jednym z  urzędów pocztow ych 
^  Wielkopolśce. O szustw  tych dokony­
wała św etnie zorganizow ana szajka, 
^óra miała oddanych sobie wspólników 
W rozmaitych miejscowościach- Sieć 
-?wiem całej afery  sięga daleko poza 
^ielkopolskę, dochodząc naw et aż  do-

województw południowo - wschodnich.
Do tej chwili udało się policji ująć 

w szystkich wspólników szajki, k tórzy 
rozrzuceni po wielu miastach, zostali nie­
mal równocześnie aresztowani. Znajdu­
ją się Wśród nich i urzędnicy pocztowi- 
S traty, jakie w tej aferze poniosła pocz­
ta, są podobno bardzo duże.

Pow ażne nadużycia w ykryto  po­
nadto w  urzędzie pocztowym  w  Ino­
wrocław ia, gdzie aresztow ano kontrole­
ra przekazów, P :otra Łyskę („Ukraiń­
ca"), który przyw łaszczył sobie kilka­
set złotych, a pozatem jest podejrzany 
o udział w  fałszowaniu przekazów  pocź 
towych, nadaw anych przeważnie z tam ­
tejszego urzędu pocztowego.

» W  ub. środę ma kopalni „Szczęście 
rjtizy" pod Szopienicami wybuchł t.zw. 

strajk- Mianowicie nocna zmia- 
robotn ków nie wyjechała na po­

wierzchnię i odmówiła przyjęcia posiłku.
Kopalnia „Szczęście L u i z y k t ó r a  

^rudnia 130 robotników, znajduje się

pod zarządem przymusowym 1 w  związ­
ku z trudnościami, w  jakie popadła, za­
lega z w ypłatą  zarobków robotnikom 
ma 15.000 zł., a urzędnikom na 10.000 zł- 

Komisarz demobilizacyjny przyrzekł 
delegacji w płynąć na sąd o jak naj­
szybsze rozstrzygnięcie sprawy.

W Krotoszynie wiceburmistrzem zo- 
w ybrany radny Klubu Narodowego,

r  K o la c i f i c k i .  T y n i P T i t P m  n r  (-70CKolasiński. Tymczasem w jakiś czas 
Wyborze burmistrz miasta odczytał 

^  Posiedzeniu rady pismo Urzędu Wo- 
®'vódzklego, niezatwierdzające w yboru
tai 1 św iad c zy ł ,  że posiedzenie zwo- 

celem obioru innego wiceburmistrza. 
h  ̂W odpowiedzi na to jeden z rad- 
Vch oświadczył w imieniu Klubu Na­

rodowego, że Klub udziału w tym no­
wym  w yborze nie weźmie, ponieważ 
dr. Kolasiński n e  był o  decyzji woje* 
wództvVa uprzednio powiadomiony. Po
tem oświadczeniu radni naradr 
mimo żalośliwego apelu burmistrza, de­
monstracyjne opuścili posiedzeń e rady.

Wybór wiceburmistrza nie doszeał, 
wobec braku odpowiednie] ilości rad­
nych, do skutku-

na działacza narodowego z Tarnopola
■Piszą nam z Tarnopola:

^ Przed kilku miesiącami lwowskie 
^ukow ce sanacyjno - żydowskie do- 
^’? s 5̂r. 2© rad n y  miejski p. Jan H apano- 

* czonek Str. Narodowego. w  cza-
Przoprowadzoniej kontroli ksiąg 

Pu „Kółka Rolniczego*' w  Zagrob-M 
v r2edmieśc:e  Tarnopola) me mógł rze- 

mo w ykazać się z  newnej kw oty i że 
^rawę pow yższą oddano* p ro k u ra to 1 o- 

^  • Rzecz jasna, że była to wiadomość 
^ yssa>na z palca, m ająca na celu p rze­
je ^SzystKiem zdyskredytow anie p. 
.G an o w icza , jako działacza nanode- 
w eCO.

ru Postanowił umorzyć śledztwo prze- 
p- Hapanowiczowl na zasadzie art. 
kplr.. ą koszty postępowania ponie-

^ J y m cza sem  sędzia śledczy w  Tarno- 

2 *
*M£„ ą koszty postępowania ponie- 
Skarb Państwa. W  motywach po- 

^ s z e g o  postanowienia czytam y:

^Śledztwo należało umorzyć za 
P rokuratora z następujących 

l° ^ o d ó w : Oskarżonemu uczyniono 
J r2ut sprzeniewierzenia Kwoty 2-329 

v“ Warunkowo zmniejszonej mu do 
ty .1.277-94 z l  Zarzut ten o p i^ a  

ly oa zeznaniach i wynikach lustra- 
J* 'Przeprowadzonej przez lustratora 

TaBciszka Leję. Z zeznań świadków

Fr Le i .i Rudolfa Krynickiego tre 
wynika, by  oskarżony pobrał pewną 
kwotę z  kasy prowadzonego przez s’ę 

s kl en u i z kWoty tej się nie wyliczył 
Natomiast zeznania Fr. Leji sam e w 
sobie zaw ierają sprzeczności 5 ćp an e  
są na mylnem prowadzeniu ksiąg**.

A dalej:
„Zeznania świadka Leji dotyczą o. 

kresu, w  którym on sam dwukrotnie 
przeprowadzał lustrację i niczego 
złego nie wykrył, a wręcz przeciwnie 
mimo pewnych usterek w sposobie 
prowadzenia, ksiąg, w  swym proto­
kole lustracyjnym  uznaje przedsię­
biorstwo za najsolidniejsze na jego 
terenie*'.
W  związku z powyższem  orzecze­

niem należy przedewszystkiem  zapy­
tać, na ozem polega umiejętność lustra­
cyjna ksiąg p. Fr. Leji? I dalej: Jak
mógł „pan lustrator'* poprawiać doko­
naną już raz lustrację ksiiąg i czy  w o­
bec tego nie byłoby wskazanem , a»y 
•władze poddały „kontroli** również u- 
miejętność lustracyjną p- Leji, któ-y 
Skarb Państw a naraża na s tra ty ?

Od siebie polecam y p. Leji „Średnią 
Szkołę Handlową'*. Jest na miejscu; 
tylko skorzystać!

TRIUMF KOSMLFYKI
KREM WITAMINOWO-HORMOKOWY

„ A L C A R A “
odm ładza  e r-ę , zapob iega  w lotezenlu, m arszczen iu  i s ta rzen iu  się  skó ry , działając 

w takiea* taaapia, ż« akatek jaac w doezny jaż po ożycia jedaego ałoika.
Krsaa ,A  L C A  R A “ jest do aabyala w drogerjach i perfumeriach lab bezposiedale  

w fabryeo w eaaia zł. 6*— za słoik.
Firma Magister JOZEF ROTTER i S-ka
FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA S pó łka  z o. o.

L W Ó W ,  Jap o ó sk a  7 356

p  L §, I
nadużycia wyborcze w Jarosławiu

Piszą nam  z  Jarosławia:
Jak wiadom o choćby z  doniesień 

PAT-iczmej, pow iat jarosław ski należy 
<do rzędu tych „niezwykłych*1 pow ia­
tów, w  których nie by le  w yborów  do 
rad gminnych.

Dlaczego? Popnostu dlatego, że  — 
•jak głosił lapidarnie kom un'kat oficjal­
n y  — „zgłoszono tylko jedną listę**.

W  rzeczyw istości działy  się nadu­
życia, <j których niedaw no ,„Kurje:“ 
inform ow ał dość obszernie. W  zw iąz­
ku z nadużyciami, których dopuszczo­
no się w  czasie „wyborów** radnych 
do gminy zbiorow ej Jarosław  bawi 
obecnie w  naszem  mieście delegat 
M inisterstw a Spraw  W ew n. Sprawa 
przedstaw ia się następująco:

W  dniu 14 bm. została zgłoszona 
w  Komisji wyborczej tzw . „Lisia 
chłopska**, sporządzona zgodnie z  re­
gulaminem wyborczym, lecz przew od­
niczący Komisji, Głogowski, za rzu c i 
Ogłaszającym, że podpisy n a  liście nie 
są autentyczne- »,Gdy pełnomocnik 
listy, rolnik K- Wlazło z  Pawłowicza 
zawiadomił przewodniczącego, iż ci 
wszyscy, którzy listę podpisali^ są na 
'siali, Głogowski odpowiedział na io, 
że on „nie jest biegłym sądowym1' 

i  „Listę chłopską*4 unieważnił. N a pla­
cu została — rzecz jasna — tylfko lista 
sanacyjna, cha której Głogowski zbie­
rał deklaracje już po „wyborach".

Niezgodne z  prawem postępowanie 
przewodniczącego Komisji wyborczej 
Iwywołało oczywiście obukzenie rolni­
ków , a było ono tak wielkie, że na­
tychmiast w ysłali złożoną z trzech 
osób delegację do p. Ministra Spraw 
jWewn.

W  rezultacie bawi obecnie w  J a ­
rosławiu, jak to nadmieniliśmy nu 
wstępie, delegat M. S. W., który prócz 
inadużyć wyborczych bada inne jeszcze 
,zarzu*ty rolników. Twierdzą cmi. te  
ipcwi-em „czynnik" zataił sprzeniewie­
rzenie przez, sanacyjnego działacza, 
Fr. Możdżana, kw oty 13.400 zł. Dod^ć 
przytem należy, żc Możdżan, który 
od trzch miesięcy przebyw a w prze- 
myskiem w ięzieniu karno - śledczetn, 
—- w okresie wyborczym udo­
wadniał swą „niewinność" dokumen­
tem, .noszącym podpis starosty ja­
rosławskiego p. H. Wąsa. Dokument 
tem stwierdzał, że Związek samorzą­
dowy powiat'*) jarosławskiego^ „poży­
czył Możdżanowi kwotę 13 400 zł" 
Nieco pcźnioj w ręku Możdżana zna­
lazło się pokwitowanie uiszczenia 
kwoty 13.400 zł. Treść tego pokwito­
wania była również niezgodna z pra­
wdą, wobec czego Możdżanem zajął 
s ę sędzia śledczy.

Ponadto roln.cy podnieśli zarzut, że 
pewien „czynnik" zataił również sprze 
niewierzenie kwoty 1400 zł, którego 
do/pr Icił się sanacyjny wóit Fr. Gi­
lowski z Łowiec w  grudniu 1934 r.

W ynik dochodzeń, przeprow adza­
nych przez * delegata ministerialnego, 
jest oczekiwamy w  całym  powiecie ?e 
zrozumiałem zaciekawieniem-

Elektryfikacja latarni na Felu
Latarnia m orska na Helu w raz ze 

swemi urządzeniami sygnalizacyjmemi 
zostanie zelektryfikowana. W  specjal­
nym budynku, gdz.e obecnie mieści si© 
radjo - latarnia, zmontowane zosianą w  
najbliższym czasie m aszyny elektrycz­
ne, które będą dostarczać prądu latarni, 
jak również urządzeniom sygnalizacyj­
nym, jakie zostaną uruchomione na 
Szwedzkiej Górze.

KRONIKA PRZEMYSKA 

Przed wyborami w ratuszu
W e w torek  30 bm. odbędzie się 

drugie skolei zebranie rady  miejskiej 
dla dokonania wyboru prezydenta i 
reszty  zarządu miasta.

Sytuacja personalna jest w  obecne! 
chwili niemal zupełnie jasna. W iększość 
reprezentowana przez BB. zgodziła się 
poprzeć kandydaturę p. Chrzanowskie­
go n a  prezydenta, a na jego zastępcę 
płk. Wyspiańsk*ego z Krakowa. W ybór 
p. Chrzanowskiego nie zdaje się ule­
gać wątpliwościom, gorzej jest z p. W y­
spiańskim, gdyż część klubu BB stoi na 
słusznem zresztą  stanowisku, że jeśli już 
nie prezydenta, to  jego zastępcę można 
już chyba znaleźć w  Przemyśla-

Ławników będzie w ybranych czte­
rech. BB desygnuje p. p. W łodka f Ro­
maszewskiego, żydzi niejakiego Schu- 
tzmana, lub b. w iceburm istrza Reich ■ 
manna, a  ostatni ław nik będzie w ybra­
ny głosami opozycji, lub t'ei przepadnie 
sanacji (w  tym  wypadku p. Łuckiemu) 
Stronnictwo Narodowe z żadnemi kan­
dydaturami nie w ystąpi.

—x—
OSTATNI KONCERT TWA MU-

i ZYCZNEGO nagrom adził bardLzc wie­
le publiczności. P rogram  # obejmował 
produkcje chóru mieszanego I śpi** 
solowy p. Drosz, o raz produkt u mu­
zyczne. B atu ta  spoczyw ała w  rekach 
n'ezmordowa.nego prof. Jurzczyńskiego. 
Obecnie przygotowuje Two w ^czor 
dla uczczenia Beethovena.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
POLSKICH odbyło przed paru  dniami 
sw e roczne W alne Zebranie pod prze 
wodnictwem  p. Jana Dzwonika, Z po­
w ziętych uchw ał zasługuje na uwagę 
pow ołanie do życia odpowiednich sek 
cyj (piekarską, rzeźniczą, przem ysłow ą 
i inne). Sekcja te wobec zupełnej bez­
czynności tut. Cechu mają za  za ­
danie obronę interesów swoich człon­
ków.

Po dokonaniu uzupełniających w y­
borów  ukonstytuował się nowy Za­
rząd z prezesem p. Dzwoniklem, w i- 
ceprez. Poznańskim i  sekretarzem  
Marksem na czele.

TEATR PODOLSKO - POKUĆ KI
pod dyr. Z. Łozińskiej, odegra 22 bm. 
o godz. 3,30 ..Śluby Panieńskie", a: 
o ?0 „Mysz kościelną**. Jest to drugi 
z  rzędu występ tego sym patycznego 
zespołu, k tóry  po pierw szym  p o b v ::e 
w  Złoczowie odegraniem  sztuki „T^- 
w ariszcz" i „Zemsta" zyskał sobie 
uznanie w śród tut. publiczności.

KRONIKA TARNOWSKA

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 17 bnu
zmarła ^  Tarnow ie Helena z Nieciel- 
skich Zaniewska, przeżyw szy  lat 79. 
W dow a po powstańcu z roku 18o3 
spędziła ostatnich lat 15 w domu swej 
córki, Manji Józefowej Manaczyńskie*:. 
Do ostatnich niemal dni życia  odzna­
czała się śp. Zaniew ska niezw ykłą 
bystrością umysłu i żyw ą pamięcią- 
G orąca patrjotka, przejm ow ała się 
głęboko zdarzeniam i polityczne mi
Stronnictwo nasze, miało w  niej gor­
liwą, w ierną i czynną zwolenniczkę. 
Ogólna cześć i powa anie o taczały  w 
T arnow ie Zmarłą. R i. p.

Redakcja „Kurjera" składa p. Józe­
fowi M anaczyńskiemu, b- posłow!,
to n ie  jego p. Marji Manaczyńskiej i 
całej Rodzinie nieboszczki w yrazy 
serdecznego współczucia.-
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Plgtek
Kat. św. Piotra

Sobota P io tra  DaaiianaI
Gdzie I co kuplę?

PRZERABIA
i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE W . I ż y c k i ,  Lwów, K opernika 14

teł. 6-00

T A N I A

SPRZEDAZ INWENTARZOWA
bielizny męskiej, kraw atów , k a p e la n y
R . M O K RZY CK I

__________Lwów, ka to w sk ieg o  2_____ 1124

r F U T R A
—-------------w w łk U  »owe dam skie I m ą .

•k ia , w a * .* * ” 1J“ ® przeróbki wodług naj- 
■ewszyeb ^ k o n a ło  tan ie  I solidnie
Magazyn I * rM *wnia F u tor A ln lunnd ra  
W róbla Lwów, H alicka 20 to l  57.04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Piątek 22. 2. g. 7.30 „Krzyk"
Sobota 23. 2. g. 7.30 „Krzyk" 
Niedziela 24. 2. g. 12. w poł. Teatr dla 

dzieci, g. 3.30 „Rozkoszna dziewczyna" 
Ceny najniższe, g. 7.30 „Krzyk". j

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek 22. 2. g. 7.30 „Obrona Keyso- 

Wej".
Sobota 23. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek".
Niedziela 24. 2. g. 7.30 „Obrona Key* 

sowej"
REPERTUAR SALI KONCERTOWEJ

Piątek, 22 lubego G. F. Haendla: 
„M esjasz", oratorjum  w  3 częściach.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Córka generała Pankratowa, 

Nora Ney.
ATLANTIC: „Julik?" (Das Lied der Pu­

szta) Gitta Alpar Tibor v. Halmay. 
CASINO: Joan Crawford jako uwodziciel- 

ka.
COLOSSEUM: Paryskie szaleństwa —

Rewja: U nas jak w raju.
CHIMERA: „Zmiana serc" z Jeanette 

Gaynor.
GRAŻYNA: „św iat r'ę  Śmieje" oraz „So­

wiecka komedja".
KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap 

w krainie marzeń.
MARYSIEŃKA: „Żywy zastaw" oraz „So­

wiecka parada sportowa".
MUZA: Stworzona do całowania.
MIRAŻ: Wesoły tydzień Szóke — Sza­

kali.
PAŁACE: Czarna oerła — Bodo-Reri. 
PAN: „Tu rządzi humor" Flip i Flap, Mic- 

key Mouse, oraz „Tajemnice salonu 
piękności". j J

PASAŻ: Nieczynne.
PAX: Jan Kiepura w  filmie: Pieśń nocy 

oraz Parada Wszechsokolska.
RAJ: „śluby ułańskie".
STYLOWY: „Carioka" oraz rewja. 1 
ŚWIT: Markiza Yorika i 10-ty kochanek 
SŁONCE: „W  niewoli Dżungli" oraz re­

wja. |
Wa n d a  t „uuo Vadisu.

KOMUNIKATY TFATROW 
MIEJSKICH 

TEATR WIELKI gra dziś o 7.30 świet­
ną sztukę de Stefaniego i Cerio „Krzyk*. 
Niezwykłe powodzenie tej :ztuki zawdzię­
cza się nietylko niezwykłym jej walorom 
literackim, ale równocześnie i kapitalnej 
grze czołowego zespołu artystów^ oraz 
wspaniałej oprawie plastycznej widowi­
ska.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś o 
7.30 kapitalna komedja W inawera „Obro­
na Keysowej", której wystawienie wywo­
łało wiele dyskusji wśród rozmaitych sfer 
znawców i miłośnikó / teatru. Obsada 
premierowa. I ,

Z FILHARMONJI LWOWSKIEJ. Dziś, 
w piątek, mija 250 rocznica urodzin jedne­
go z największych twórców muzycznych: 
Grzegorza Fryderyka Haendla. Dla ucz­
czenia tej rocznicy wykonane zostanie sta­
raniem Pol. Tow. Muzycznego z udziałem 
Filharmonji Lwowskiej najcelniejsze dzie­
ło tego twórcy — oratorjum „Messjasz".

Messjasz to piękna epopea, której v ■ 
gactwa nie potrafi wyczerpać żadne sło­
wo. Genjusz Haendla stworzył w tym 
dziele pod względem idei i muzyki naj­
wyższy wyraz głębokiej wewnętrznej re­
ligijności, arcydzieło, do którego przy­
równać można tylko Msze H-moll Bacha.

Budżet m. Lwowa na rok 1935136
przewiduje zmniejszenie wydatków o półtora miljona zł.

(g.) Jak się dowiadujemy, budżet m. 
Lwowa na rok 1935 —  36 został już wy­
kończony. W  przyszłym tygodniu przej­
dzie on pod obrady Zarządu m. a w  przy­
szłym miesiącu oddany zostanie pod o- 
brady Rady Miejskiej.

Na jakich zasadach opracowany zo­
stał nowy budżet m. Lwowa: czy oparto 
go na pozycjach preliminowanych z roku 
na rok, czy uwzględniono całość gospo­
darczą naszego miasta, czy wzięto pod 
uwagę obecne położenie gospodarcze 
mieszkańców, czy skorygowano stawki 
przedsiębiorstw miejskich, czy obniżono 
płace pracowników samorządowych; czy 
też — na co się często obecnie wskazuje 
— oparto się na dokładnym, kilkuletnim 
planie finansowo-gospodarczym, —* na te

pytania w  tej chwili odpowiedzieć nie Je­
steśmy w  stanie. Dowiadujemy się tylko, 
że nowy budżet przewiduje zmniejszenie 
wydatków o 1.560.000 zł.

Zmniejszenie to, jak na pierwszy rzut 
oka widać, spowodowane zostało znie­
sieniem, w myśl nakazów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, opłat kopytko- 
wych itd. Uległy również kompresji po­
zycje subwencyjne, zwłaszcza dla towa­
rzystw, których liczba we Lwowie pod­
niosła się w latach ostatnich do nienoto- 
iwanej dotąd wysokości.

Nie przesądzając zresztą charakteru 
budżetu, uwagi nasze zamieścimy dopie­
ro wówczas,, gdy będziemy w posiadaniu 
preliminarza budżetowego.

Ciekawa dyskusja w Stow. Kupców i Przemysłowców
Na ostatnii m wieczorze dyskusyjnym 

Stow. Kupców i Przem. Polskich we Lwo­
wie omawiano zagadnienie samopocy go­
spodarczej. Przedmiotem dyskusji było 
pozytywne ustosunkowanie się do kry­
tyki.

Społeczeństwo nasze ma zwyczaj od­
noszenia się bardzo krytycznie tak do wy­
robów własnej produkcji, jako też do ku- 
piectwa. Krytyka ta  w znacznej mierze 
ogólna i bardzo często nieuzasadniona 
nie powinna być jednak lekceważona 
przez kupiectwo, gdyż może zawierać w 
sobie cenne pierwiastki, które dają wska­
zówki w jaki sposób kupiec może się do­
stosować do wymagań konsumenta, a tern 
samem powiększać swoje obroty. Zarzuty

i reklamacje winny być szczegółowo ba­
dane i systematycznie zestawiane.

Poza zewnętrzną krytyką ze strony 
konsumentów może posiadać dużą war­
tość krytyka wewnętrzna, ze strony zaję­
tych w przedsiębiorstwach pracowników. 
Krytykę tę należałoby pobudzić i wywo­
łać inicjatywę współpracowników w kie­
runku współpracy nad rozwojem przed­
siębiorstw. Oczywiście współpraca taka, 
o ile by dała korzystne wyniki dla przed­
siębiorstwa, powinna być dodatkowo od­
powiednio wynagradzana.

W dyskusji na poruszony temat za­
bierali głos dr. Bieńkowski, Zaleski, p. 
Bujak, Lewicki, taż. Mastalski, Dziekan, 
Ihnatowicz i inni. . !

Apel Rektoratu U. J. K. do b. stypendystów
Rektorat U. J. K. we Lwowie stwier­

dza, że wielu z pośród byłych studentów 
U. J. K., którzy w czasie studjów w Uni­
wersytecie korzystali ze stypendjów lub 
odroczenia opłat, mimo pisemnego przy­
rzeczenia, złożonego władzom uniwersy­
teckim, nietylko nie spłaca swych zobo­
wiązań, ale zmieniając miejsce pobytu nie 
podaje Kwesturze właściwych adresów. 
Okoliczność ta utrudnia w wielkiej mierze 
ściąganie zaległości i powoduje koniecz­
ność poszukiwania odnośnych studentów 
przez organa Policji Państwowej, co z je­
dnej strony niepotrzebnie obciąża te orga­
na, z drugiej strony nasuwa’różne domy­
sły w miejscu poszukiwania przez P. P.

Rektorat nie chce narażać swych b. 
studentów na tego rodzaju przykrości 
zwraca się więc tą drogą z apelem, aby 
odnośni studenci — pomni złożonych 
przyrzeczeń — zawiadamiali Kwesturę 
Uniwersytetu o każdej zmianie adresu, 
oraz aby starali się możliwie najrychlej 
spłacać zaciągnięte zobowiązania. Nie­
możność natychmiastowej spłaty nie sta­
nowi przeszkody, gdyż podania o rozło. 
żenie zaległości na dogodne spłaty są 
z całem zrozumieniem rozpatrywane.

W  wypadkach wyraźnego lekceważe­
nia zaciągniętych zobowiązań władze uni­
wersyteckie będą jednak zmuszone kiero­

wać sprawę zaległych opłat i stypendjów 
na drogę sądową.

Równocześnie wobec licznych zapytań 
Rektorat zawiadamia, że zarówno odro­
czone opłaty szkolne, jakoteż zaległe sty- 
pendja nie mogą być spłacane obligacja­
mi Pożyczki Narodowej, gdyż dotychcza­
sowe zarządzenia Komisarza Generalnego 
Pożyczki Narodowej nie przewidują takiej 
możliwości.

Składki w Administracji
DLA BRATA ALBERTA: Chylewscy 

zamiast kwiatów na grób śp. Zygmunta 
Streera w dzień Jego urodzin zł. 25.

NA CZESNE DLA NARÓD. MŁ. AKA­
DEMICKIEJ: Christelbauer zł. 11, Ida i 
Zenon Głażewscy zł. 5.

W ykonawcar wielkiego dzieła będą 
chóry mieszane Pol. Tow. Muzycznego. 
Orkiestra filharmoniczna oraz kwartet 
wokalny: Fr. Platówna (sopran), M. 
Mściwojówna (mezzo-sopran) N. Szymo- 
nowicz (tenor) i L. Reyhan (bas). Dy­
rekcję prowadzi dr. Adan FołJys.

POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA W  
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę o 3.30, 
jako przedstawienie popularne po cenach 
najniższych, na szczególne żądanie publi­
czności po raz ostatni „Rozkoszna dziew­
czyna", komedja muzyczna Benatzky‘ego.

CIOCIA „ADA" W  TEATRZE WIEL­
KIM. Dzieci: „Ciocia Ada", którą słysza­
łyście dotychczas tylko przez Radjo — 
w tę niedzielę, 24 bm. o godz. 12 w poł, 
w vsLąpi w Teatrze Wielkim, gdzie Wam 
pokaże małego Stasia, który chciał zostać 
Robinzonem, przedstawi wam „Trzy 
świnki" Bebi, Bubi, Babi, które uciekły 
brzydkiemu rzeżnikowi do lasu i ich przy­
gody ze strasznym wilkiem. Bilety już do 
nabycia w Teatrze Wielkim I. p. pokój 
Nr. 40 i w Foto-Abo-Radjo, py Marjacki.

Kalendarzyk karnawałowy
23. II. Tradycyjny Wieczór Karnawa­

łowy Historyków w salach Mieszczańskie­
go T-w a Strzeleckiego (Kurkowa 23 a). 
Początek 21.30. Jazz Fronia.

23. II. Bal „R\xlttiny Sler^ej* w Hote­
lu George’a.

23 II- 1935. Koło St. Inż. urządza 
;;Zabawę Leśników" w II. D. T. Watęp 
ściśle za osobisŁemi zaproszeniami*

24. If. Zwiąże!: Pań Domu urządza 
Czarną Kawę — Dancing Bridge w gór­
nych salach Hotelu George‘a. Początek 
godz. 18. Bilety wstępu 2 zł. akademic­
kie 1 —. przy kasie.

2. III. 1935 Bal T. O. M. w salach Ka­
syna i Koła Literackiego,

2. III. 1935. P* KI A*. „GASCCNIA" u- 
rządza Doroczna Zabawy Taneczną w sa­
lach Hotelu Euror©jakiego.

2. III. 1935 Związek Stud. Architektury 
Politechniki Lw. urządza w salach II. D. 
T. zabawę taneczną.

3. HI. 1933. Reprezentacyjny Bal Praw­
ników w salach Kacyna 1 Kola Ut.-Art*

3. III. Dancing-bal Brygidkirzy w sa­
lach U-go Bomu Techników*

—x—
R. Drżała poleca kołdry, m aterace, 

przerabia kołdry po 4 zł. m aterace po 
5 zł. Chorążczyznai 5 obok kina »,A-
q01!o“„

ZARZAD KOLA STRONNICTWA NA­
RODOWEGO WE LWOWIE zawiada­
mia, że walne zebranie członków Stroi*- 
nlctwa, które miało się odbyć 23 bm*, zo­
stało przesunięte na czas późniejszy.

Pierwsze śnieżyczkl na rynku
(—) Sytuacja atm osferyczna w  o sta*' 

nich dniach uległa radykalnej zmianie 
Znaczne ocieplenie się tem peratura 
zmieniło zimowy obnaż m iasta. Słonecz­
ny, ciepły, pogodny w czorajszy dzi6“ 
zdaw ał się w skazyw ać na  to, iż wsi'5'  
pujemy w  progi „przedwiośnia". P ° “ 
w pływ em  ciepłych promieni słonecz­
nych znikają widoczne na każdym  kro­
ku ślady zimy, oby tylko znikły jak naj­
prędzej owe wysokie, brudno śnieżny 
zw ały, które jeszcze w  tak  dużej 'ilości 
zalegają ulice a przedewszystkiem  chod­
niki miasta. „

Na rynku w  drita wczorajszym prż*» 
południem po raz pierwszy ukazały 
śnieżyczki. Przyn iosła  je z pod Winnik 
jakaś w łościanka I jako kwietnią n?- 
wialję sp rzedaw ała po 50 gr. za majY 
bukiecik, złożony z kilku kwiatuszków 
tej pięknej roślinki, która z  pod mart­
w oty  jest pierw szą zw iastunką budzą®6* 
się ze snu zimowego przyrody. Kilka­
dziesiąt bukiecików zostało w  mgnienia 
ro z ch w ian y c h  a rozradow ana sutyn* 
zarobkiem w łościanka zapewniła, i* 
„futro z nowym  zjawi się zap asem '.

W czorajszy piękny dzień, ozłocony 
promieniami słońca, tw orzył zapowiet 
„przedwiośnia" —  tak  oczekiwanego V° 
długich miesiącach zimowych.

' —x—* “ '

Katowanie koni
Piszą nam z m iasta :' t — 
Właściciele gruntów, przy ul. Oberj 

tyńskiej przeprowadzają parcelacje, sy , 
bią drogi itd., przyczem furmanki, nała 
dowane do ostatnich granic, zwożą * 
miasta ziemię bezdrożami
stromą górę na długości paręset ro.ełróv^  
Wozy grzęzną często na samym dole, 
wówczas furmani katują konie bez m* 
łosierdzia. Mieszkańcy sąsiednich domów 
apelują gorąco do kompetentnych czyn; 
ników o zarządzenie wymoszczenia drosj 
drewnem i o zapobieżenie katowani** 
nieszczęśliwych koni. .

Obserwator.
i i'

Pogrzeb dwu ofiar rodzinna! 
tragedii

(—) w  dniu wczorajszym  o 
dniowej porze z kaplicy Anatomii pr® 
ul. Piekarskiej 52 przez ulice m iasta 
stronę bram y janowskiego cmentarz 
przesuw ał się kondukt pogrzebowj* 
k tóry  zw racał na siebie ogólną uwa# 
przechodniów. Na dw u karaw anach 
byw ały  ostatnią sw ą doczesną droi* 
m atka i córka, K atarzyna i Michaił* 
Cicimirskie, które skuikiem ciężki6** 
poparzenia benzyną w  zeszłym  i'ygdm j 
zm arły w  jednym dniu, 18 bm. i wczor 
pochowane zostały. .

Za drugim karaw anem  szła rajm*0*;' 
sz t córka C ;cimirskich, ojciec 1 ^ rU 9 
córka, k tórzy znajduda się jeszcze 
sali szpitalnej, nie byfi naturalnie obecn 
W  pogTzebie wzięli liczny udział kole), 
rze i ich rodziny oraz  koledzy i 
żankl śp* Michaliny CScimirskiej, fu° j 
ofonarjuszki Małop. Tow. ro ln ic z e j  
Izby rolniczej.

Fałszywy wywiadowca 
policylny na widowni..* ^

(—) Od listopada ubiegłego 
grasowiał po bruku lwowskim  ni®) * 
Andrzej W ośkało, zam ieszkały przy 
Glitrańskiej 10, który podając sic ^  
wyw iadow cę policyjnego, pod pozo* 
zaw arcia m ałżeństw a naw iązyw ał V3 . 
liczne znajomości z  kobietami a  
na ich naiwności, oszukańczy P'r° <?e rlJ  
upraw iał w  wielu wypadkach. 
W ośkało i na innych przestępczych 
lach. ja k o  ,,w yw iadow ca policyjny a
łatw iał bowiem licznej swej kii1 
rozm aite sp raw y , należace do ktlia jg 
tencji w ładz bezpieczeństwa. W rcSz . 
wyw iadow ca policyjny sprowadził' 
szywego" w yw iadow cę do W ydz1 
śledczego, gdzie W ośkało przyzna* ^  
do w iny i złożył obszerne zeznani&^jg 
których zaznaczył, „że przybrał 
charakter; w yw iadow cy, lw  '



.KURJER* z dnła 72 lutego 1935 Stf. r

się z pewną panną* W ośkalo 
j « a ł  ftiż odstawiony do dyspozyoit sę- 

śledczego.
^bryczka fałszywych monet 

w domu świętokradcy
tl0l(—) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
Poi. aH włamania do cerkwi w Wielo. 
1ql ’ P°d Gródkiem Jagiellońskim, świę- 
braja?ca rozbił kufer w zakrystji i za- 
W h 2*‘ Podi?te bezzwłoczne
g o d z e n ia  doprowadziły do ujęcia 
j>0 l^ cy. Michała Cwyka, zamieszkałe- 

Wielopolu Przeprowadzona w jego 
u rewdzJa wykryła nietylko ple. 

okradzione w  cerkwi, ale i fabry- 
* fałszywych monet

°fttroler rzeźni zaatakowany 
przez rzeźników
Kiedy w  dniu wczorajszym  

^ / r o l e r  rzeźni miejskiej usiłow ał za- 
I tl^ ^ n o w a ć  u rzeżniika P io tra  Zasz- 

\ a ^w * *̂'ana ^  Zniesienie
mieso, pochodzące z ubocznego

— w ym ieniony rzefnik w yw ołał 
y ^ to źn ą  aw anturę, w  czasie której
bojT,® czeladnikiem rzucił filę na kon- 

ł ° bai rozsierdzeni rzeźnicy za- 
llluił>jcśclaml kilka ciosów  w  głowę. 

z  opresji w ybaw ił poste- 
który zajął się bezzwłoczni© 

naPastmkaml. i

KOMUNIKATY 
^ t t ? NGREQACJA pod wezwaniem  

Kochawińskiej, K*>?o 
s p r a s z a  panie ziem ianki na 

e< których udzieli Ksiądz Ka- 
^  sJr A^am  iBogdamowicz ze  Lwowa, 
IUW la^2torze SS. Urszulanek w  Koło- 
( ^  marca
^  y ^k sB cae ttfe  dla przyjezdnych pań 

^ s z to r z e .  Ilość m iejsc ograniczo- 
^  j  » ze®ne zgłoszenia przyjm uje Ró- 
b ^ . ^ w i c k ą ,  Kołomyja, ul. Roma- 

*7 m arca tam ie  jedno- 
Konferencje w ielkopostne d 'a 

rów nież Ksiądz Kanonik 
ST2. Bogdanowicz. A dres zgłoszeń
'C®- (x)
JN! !5 5 ? e n ie  n a u k o w e  l w . t o w .
i S h sKIEQo odbędzie się w piątek, 

godz. 18 w sali Polikliniki ul. 
cki i 5: Referaty wygłoszą Drowie: No- 

. 0h‘ Groer- ; I ■' i
Z SoJtC2YT. B. MIN. GLIWICA 23 bm. 
p.0^. p ,20*ei odbędzie się staraniem Pol. 
J* ia^konomicznego odczyt pt. „Migra- 
h ^ O s i t  2iawf'sko ekonomiczne", który 

*nż- Hipolit Gliwic, b. minister 
îeliL* . 1 Handlu. Odczyt odbędzie się 

i \Ve Sa^ Izby Przemysłowo-Handlo- 
^  Lwowie. (Akademicka 17)^

N  tLI^  ZGROMADZENIE KOŁA
5^*. 17 odbędzie się 26 b. m. o 

C>a w  Domu O światow ym  T. S. L.
* ^ E h ? :eckłesc> 1'
$  2 mHT.A d z ie n n ik a r z y  w  s o b o -
^ '• ie is  Zbliża się chwila naj-

w bieżącym sezonie karna- 
ka^a h l Wl! cz0ru- W  sobotę dnia 2-go 
Or ka ®dbędzie się reduta dziennl- 
hrJ* Pie+r P ^ H y cb  salach „Cyganerji" 
l telU Kro°,Wych . b o n a c h  i gabinetach 

w f ^ 0wskiego. Trzy orkiestry jaz- 
renpl+Zec^ sa âcb do tańca, najnow- 

Ha H  w X ar Piosenkarski, oryginalne 
lę t^dy  ,StlUmy * charakteryzacje, liczne

dowr?nU/ 0Adę’. maskę’ kostium> toa“ 
\vl > ^v S &  ! łaj‘iec, pozatem upominki 

20ru ez w 3lętku uczestników

FILM.WE LWOWIE.
h{ ij wyświetla od dnia 23

C llhil1T  , z Janem Kiepury
Ka dochodu ^ r T am<' ZktÓre5 o ha 2 5 1 Przeznacza Dyrekcja
S ^ ° W e J !  v  odbudowy Muzeum

‘ Krakowie. Nie w ątp t-
^ ,ten cel ściągnie tłumy

i c r m f K a  K ra K o w s fę a

W ybitny rzeźbiarz, profesor Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie, p. Duniko­
wski, pracuje nad pomnikiem Józefa Die­
tla, b. prezydenta m. Krakowa i wielkiej

sławy uczonego. Rzeźba będzie przedsta­
wiała pfez. Dietla w stroju rektora Uniw. 
Pomnik stanie na plantach w pobliżu pa­
łacu arcybiskupiego. .

Lansowane od dawna pogłoski co do 
obcięcia terytorjum krakowskiej Dyrek­
cji kolejowej zaczynają się sprawdzać.

Już w najbliższym czasie linje kolejowe 
od Trzebini mają być przyłączone do Dy­
rekcji katowickiej. .

POMOC POWODZIANOM. W Kra­
kowie obradował Komitet wojewódzki 
pomocy ofiarom powodzi. Ze sprawozda­
nia okazuje się że v/ojew. krakowskie ze­
brało pod koniec stycznia br. 1.401.000 zł. 
w  tem m. Kraków 359.000 zł. Dary w na­
turze przedstawiają wartość 200 tys. zł.. 
Uruchomiono 24 kolonij dla 1570 dzieci; 
prowadzono akcję na rzecz przywrócenia 
pełnej zdolności produkcyjnej wsi, doży­
wiano dzieci, odkażano tereny objęte po­
wodzią, zaszczepiono zgórą 250.000 osób. 
Nadto przystąpiono do odbudowy znisz­
czonych osiedli, która to akcja będzie 
prowadzona nadal. Min. Hubicki pod­
kreślił wielką ofiarność społeczeństwa na 
rzecz powodzian i apelował o dalszą po­
moc finansową.
POŁĄCZENIE AUTOBUSOWE KRAKO.

WA Z ZAKOPANEM
zostało po dłuższej przerwie podjęte. W 
szczególności usunięto przeszkody na 
górze Obidowa .-a drodze między Cha­
bówką a N. Targiem.

—x—
RAFINOWANA OSZUSTKA PRZED 

SĄDEM
Janina Malcówna z Andrychowa, oso­

ba z wyźszem wykształceniem wpadła na 
osobliwą myśl zdobycia gotówki. Ogła­
szając, że przystępuje do wydzierżawie­
nia hotelu „Bristol" w Zakopanem przy­
jęła szereg wspólników, pobierając od 
nich kwoty w łącznej wysokości 20.100 zł. 
W śród oszukanych znalazł się profesor 
uniwersytetu, kupcy, b. komisarz policji, 
portjer hotelowy itd. Sprytny manewr 
Malcówny wyszedł na jaw, aresztowano 
ją  i zasądzono na rok więzienia z pozba­
wieniem praw na 6 lat.

BANDYCI WIEJSCY PRZED SĄDEM 
Przed 6ądem przysięgłych stawali 

wczoraj: Wojciech Pyrczak i Wojciech 
Gibała, 19-letni parobcy wiejscy, wielo­
krotnie karani już za kradzieże. W jesie­

ni ub. r. napadli oni na mieszkanie gospo­
darza W acha we wsi RyDuwy pod Kra­
kowem, ciężko pobili żonę gospodarza, i 
zrabowali 100 zł. oraz garderobę. Za 
zbrodniczy czyn zostali zasądzeni: Pyr­
czak na 1 i pół roku w, jzienia, Gibała na 
4 lata.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek: „Kwiecista droga".
Sobota: „Mąż trzystu tysięcy" (prem-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „pieś-* zdobywa świat*
APOLLO: Rodzina Rotszyldjw.
ATLANTIC: .Dama z Motilln Rouge'\
KINO-REWJA „BAGATELA*4 Rewja p. 

t. Coś dla każdego I film: Wrogowie m ał­
żeństwa.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25
bm. „Książę Bouboule".

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Każde­
mu wolno kochać".

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczy­
na".

SZTUKA: Rewolucja 1' alęchu.
PROMIEŃ: Kocha -> lubi — szanuje, 

z Loda Halama Eu?. Bodo.
ŚWIT: „Gubernator Skałłon" (Nora 

Ney i M. Bogda).
UCIECHA: „Siostra Marta — szpie­

giem."
WANDA: „W yspa skarbów" z Wallace 

Beery i Jackie Cooper.
ZORŻA: „Prokurator Alicja Horn",

I W i e  w y s t a r c z y
„Kuriera** czytać; trzeba go prenumero* 
wać 1 płacić regularnie prenumeratę. —• 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawnic­
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników. 
Nie bądźmy więc samolubni. 26375/

naszej publiczności, gotow ej zaw sze 
popjeirać każdą ideę społeczną, 'tem 
/bardziej, iż n o w y  film z Janem  Kie­
pu rą  w  całej pełni na to« zasługuje. (x)

POSIEDZENIE NAUKOWE WYDZIA­
ŁU MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZE.
0 0  TOW. NAUKOWEGO odbędzie się w 
poniedziałek, 25 bm. o godz. 6 wiecz. w  
Instytucie Zoologicznym Uniw. J. K. (Mi­
kołaja 4) z nast. porządkiem dziennym: 
1) Prof. Dr. Z W eyberg przedstawi pracę 
T. Białasa p. t. „O pewnej własności sym­
bolów ścian pojedynczych form krystalo­
graficznych, 2) Prof. Dr. Jan Noskiewicz 
przedstawi pracę własną, p. t. Palearkty- 
czne gatunki rodzaju Colletes Latr. ,

Z SADU LWOWSKIEGO
Tajemnica teczki wolnych
(s.) Dnia 1 grudnia 1934 r. kasjerka

szpitalna Ubezpieczalni Społecznej, p. 
Marja Iwanicka, poleciła dwu woźnym tej 
instytucji, a mianowicie: Kazimierzowi 
Kujawskiemu (ul. Królowej Jadwigi 10) i 
Mikołajowi Czerwieckiemu (Rycerska 10) 
zrealizowanie czeków: M. K. O., P. K. O.
1 B. Gosp. Kraj. na sumę 6.550 zł. Woźni 
zrealizowali czeki, lecz przybywszy d i 
szpitala Ubezpieczalni stwierdzili w swych 
teczkach brak 5.550 zł., które to pienią­
dze otrzymali w  banknotach 50 i 20 zlo­
towych. Tłumaczyli się tem, że pieniądze 
wypadły im prawdopodobnie z podartej 
teczki, V  •_ !! 'I

Prokurator jednak oskarżył ich o sprze­
niewierzenie i w  związku z tem obaj 
woźni stanęli, przed trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył r. Michale. Oskar-i 
żał prok. dr. Epler, bronili mec. dr. Pie- 
racki, adw. dr. Tanzer i adw. dr. Heil- 
pern.

Trybunał skazał Kazimierza Kujaw­
skiego na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na lat 5 za brak odpowiedniego 
nadzoru, zaś towarzysza jego Mikołaja 
Czerwleckiego uwolnił od winy i kafy.

Z cyklu: fuhasowe baje
Hej! Moi ślicni — piękni! Ludziska cię­

giem stękajom, ba na swom bide pomstu- 
joml... A dyć okrutecne skarby na Lupto- 
wie soni, co je haniok zbójniki osta- 
will!... Ino ik brać! Trza sie ino nie bojać 
i o drogę piekule psepytać, a za sie nie 
obzirać się i ino warclcko iść... Dej tyk 
skarbów zly pilnuje, na pyrciak zbytkuje, 
po uplazak strasy a w żlebach skały ba 
kamienie ciska...

Stanies se na głazie — usuwa się, 
semra se potocek, ksesz pić — a kiej po. 
źrysz — to i wody nima.

Przezpiecnie idzies pyrclom — głaz cl 
sie staca — choroba — pode nogi, ze ba 
haj! Tak cl ono i jest! A to wej zły, skar­
bów pilnujęcy, dopuścić do nik nlekce 
ladaco! j , “ '

Nale, beł jeden taki śwarny juhas ze 
Siwarnego — haj! żyje to on jesce! — co 
to na Luptów poseł, skarb naloz i złota se 
wzion! Dej, kiej doma prziseł śtym zło­
tem, to do cna zghipiel I nic — ino chi­
chotał, ba gadał: Mam skarb! Mam 
skarb! Aze ci babie pedzieli, co skarb na- 
zad trza oddać, to sie chłopu lepsi zrobi. 
No — i co sie nie dzieje!

Kazała baba chłopu iść i skarb liań 
pieknie złożyć, kany go naseł, ino se baba 
złokrew —  z onego skarbu dwa talary 
wziena, taka ci beła na centy kciwa.

Poseł se gazda — a kiej z temi tala­
rami z haw z tela ku Luptowie seł, to sie 
mu hań dobrze a pieknie słoi Juze go ta 
nie strasyło, nie buzyło, halnego nie belo, 
kurniawa nie duła, ba drogę miał dobrom 
i warcicko se seł! Haj!

Inok mu to ta nie pomogło bez te dwa 
talary, co je baba wziena. Jak głupi beł —  
tak i ostał!

Musiała baba dopirok z tymi talarami 
sama sie po py.ciak styrmać, coby ta 
chłopowi ulżyło!

Na moju dusiu!
Tak to i beło! Haj*

Or-ha

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e

Przed meczem bokserskim 
Warszawa - Berlin

Jak donosiliśmy, w nadchodzącą nie* 
dzielę odbędzie się w Warszawie mecz 
bokserski Warszawa — Berlin.

Definitywny skład W arszawy wyzna­
czony został i przedstawia się jak nastę­
puje wedle kolejności wag: Czortek, Rot-* 
holz, Kozłowski, Bąkowski, Sweryniak, 
Pisarski, Doroba I. Ncuding. W składzie 
tym możliwe są jeszcze zmiany w w a­
gach: koguciej i średniej. Do obu tych 
kategoryj wyznaczono rezerwowych: Ro- 
senbluma i Pilnika.

Sekundantem drużyny polskiej będz;e 
p. Stamm. Drużyna niemiecka przybywa 
do W arszawy w sobotę wieczorem. Co 
do systemu sędziowania — wyrazili W ar­
szawie pełne zaufanie co do wyboru tego 
systemu i godzą się na każdego neutral­
nego sędziego spoza Warszawy. Dotąd 
jeszcze PZB nie zdecydował, czy punk­
tować będzie jeden tylko sędzia, jedno­
cześnie prowadzący walkę w  ringu, czy 
też punktować będą dwaj sędziowie (Nie­
miec i Polak), a mecz prowadzić będzie 
trzeci sędzia. __
BIEG NA 50 km. o  MISTRZOSTWO FIS

PRAGA. W e wtocek odbył się jed­
nak w  Szczyrbskiem  Pleso spowodu 
poprawienia się warunków atm osferycz­
nych, ostatni akt narciarsk’ch mi­
strzostw F. J. S., a mianowicie bieg na 
50 km. 1

Startow ało 59 zawodników, z któ­
rych jedenastu zrezygnow ało z walki r.a 
trasie. Bieg ukończyło 48. G>dzi się 
nadmienić, że do biegu zgłoszonych by­
ło 1X5 zawodników. W iększa ich część 
wyjechała w  poniedziałek, wobec fatal­
nej niepogody. P ierw sze miejsce w  bie­
gu zajął szwed Nils Englund w  czasie 
4:14:23 sek. Na dalszych mie;scach 
uplasowali się: 2) Karppmen (Finl.) 
4:26:42; 3) Bordafy^i.(Norw.) 4:32:41 s. 
P ierw szy  z Polaków" Karpiel uplasowa 
s’ę na 13-tem miejscu (4:53:40 sek.).

KRONIKA SPORTOWA
WARSZAWA Międzynarodowa Fede­

racja Lawn-Tenisowa ogłosiła terminarz 
najpoważniejszych imprez w br. Na li­
ście tej figuruje również międzynarodowy 
turniej o mistrzostwo Polski w W arsza­
wie, w dniach 18 — 25 sierpnia.

Wobec tego, że w sierpniu z więk­
szych imprez przewidziane są tylko mi­
strzostwa Niemiec w Hamburgu, ale w 
terminie wcześniejszym, gdyż 3 — 11 
sierpnia, przeto spodziewać się należy 
dobrej obsady zagranicznej międzynaro­
dowych mistrzostw Polski.

KRYNICA. W  najbliższą niedzielę od­
będzie się w Krynicy uroczyste otwarcie 
nowej wielkiej skoczni narciarskiej. Z tej 
okazji odbędzie się konkurs skoków z u- 
działem zawodników zakopiańskich i 
miejscowych.

CZERNIOWCE Hokejowe mistrzostwa 
Rumunji, odbywające się w Czerniow- 
cach, przerwano spowodu niepogody.

W tabeli prowadzi Klub Telefonów z 
Bukaresztu przed Dragosz Voda Czer- 
niowca uniwersyteckim klubem Cluj.

Finały odbywać się mają w Bukaresz-
cie.

RYGA Nasi koszykarze w drodze i  
Tallina do Rygi zatrzymali się w Tartu, 

gdzie rozegrali mecz międzymiastowy 
Warszawa — Tartu. Polska drużyna g ra­
ła bardzo słabo 1 przegrała zdecydowanie 
22:58 (13:24).

9C um o> t
JESZCZE O SZKOTACH. -  Do mia­

steczka w  Szkocji zjechała karuzela. 
Młody chłopak prosi tedy ojca, by mu 
dał parę groszy, —  chce się przejechać 
na karuzeli.

■— P o  co ci to ?  — pyta ojciec-
— Chciałbym się choć raz pokręcić 

w kółko.
— I na to potrzebna ci karuzela? 

Przecież i tak codzień kręcisz się w raz 
z ca łą  kulą ziemską, — i to  zupełnie za- 
darmo!

W ZAKOPANEM. — Widzi pan ten 
szczyt? — wskazuje góral turyście jakąś 
górę. — To bardzo niebezpieczny szczyt. 
Niedawno wspięli się fam dwaj turyści 
i już tędy nie wrócili...

— To okropne! A czy nie wiadomo, 
co się z nimi stało?

—  Owszem. Wiadomo, Zeszli . drug$
strona na dół#.
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S P R A W Y  A K A D E M I C K U !
D o d a t e k  n a d s w y c s a f n y

D opraw dy nie pisałoby się w cale  o 
tym  tworze, k tó ry  na terenie akadem ie- 
kim przybiera nazwę „Legjonu Mło­
dych", gdyby nie nadzw yczajny tupei! 
tej grupki dobrze odżywionych agitato­
rów. Oto przed dzisieiszeml walmemi 
zgromadzeniami w ydali oni ulotkę w e 
formie jednodniówki ,.W iadomości Aka­
demickie", w  której — atakując gw ał­
townie młodzież narodow ą — sami 
przedstawiają siebie jako ludzi uczci­
wych i porządnych, powołanych do w y­
tępienia zła, panoszącego się rzekomo 
w  lwowskich „Bratniakach*1. W  tym  
celu w ystępują oni naw et pod firmą 
„Sam opom ocowy Komitet W yborczy". 
(Nawiasem tylko fu w trącim y, 'że ulotka 
tych panów  w ydrukow ana zosta ła  w  
drpkarni żydowskiej ,,Uazety P o ran ­
nej") t

Zarzuty, które ten ,,.samopomocowy** 
komitet podn!ósł w  swej ulotce, spotkają 
się z należytą odpraw ą n a  obu dzisiej­
szych walnych zebraniach: Bratniaka 
UJK* i B ratn iaka Politechniki. Część 
tych „zarzutów*4 jest wynikiem prostego 
nieuctwa, inne ziarzuty mają charakter 
demagogii wiecowej w  najgorszym  sa­
ri ojcowym siylu i nie zasługują wogóle 
na uwagę, jakkolwiek i one doczekają 
się na walnych zebraniach odpowiedzi.

Jeden tylko zarzut w ym aga odpo­
wiedzi już teraz  na łam ach p rasy  nieza­
leżnej, a to .W celu poinform owania spo­
łeczeństw a o praw dziw ym  stanie rze­
czy w  tow arzystw ach  akademickich. 
Jest to zarzut małoliozebności B ratnia­
ków, do których rzekom o młodzież nie 
clice należeć. Zdaw ałoby się zresztą, że 
ta okoliczność powinna być pow itana 
nńle przez młodolegjonistów, gdyż nic 
łatwiejszego, niż opanować słabe i mało 
liczebne tow arzystw o. Mniejsze jednak 
o tg. P raw dziw y stan  rzeczy jest jednak 

*takn Uniwersytet J. K. ma w  rb. około 
”>000 młodzieży, z tego 50 pioc- tylko 
Polaków. Bratniak UJK. ma w  rb. 1375 
członków. Jeżeti się weźmie pod uwagę, 
że młodzież m ęaycka m a  w łasne tow. 
sam opom ocowy że oddzielne tow arzy ­
s tw o  mają także studentki, że wiele stu­
dentów prawników przebyw a s ta le  na 
prowincji, a pewna część m łodzieży jest! 
aspołeczna i do żadnych tow arzystw  nie 
należy, to trzeba przyznać, że B rat­
niak ma jednak dużo członków. P raw da 
— uprawnionych do głosow ania jest'
ty1kp 970, ale to już skutek rygorów  
nowej ustaw y akademickiej, no i k ryzy­
su, który me pozwolił 400 członkom 
B ratniaka odnowić w kładek za ostatnie 
półrocze. Co więcej, spraw ozdanie .B rat­
niaka z datą 31. 12. 34, z k tórego w yję- 
te są te cyfry, nie uwzględnia kilkudzie­
sięciu snnatorów wpisanych tuż przed 
walnem zebraniem nie w  celach Samo­
pomocowych, lecz politycznych- '

Podobna, a naw et lepsza sytuacja 
jest w  Bratniaku Politechniki...''

Kim jednak są osobniki w ystępujące 
z różnemi nieuzasadnionym! pretensjami 
ro d  adresem młodzieży akademickiej? 
Legion M łodych? Gdyby nie newne 
względy od nas niezależne, napisaliby­
śm y o tych ludziach więcej, niż piszemy.

Ideowo komuniści, którym  tylko na­
kazy zgóry nie pozwoliły w itać w  W ar­
szaw ie delegatów moskiewskiego kom- 
somołu, moralnie ludzie zdolni do 
wszystkiego. Ich zapatrywania społecz­
ne nie przeszkodziły im wcale brać sub- 
wencyj w  formie dobrze płatnych o g ło ­
szeń do swoich organów prasowych od 
francuskiego kapitalisty Boussac‘a, 
oskarżonego dzisiaj przez sądy polskie,

od niemieckich kapitalistów na Górnym 
Śląsku, różnych hrabiów  Donnersmar­
ków itd. iitd. W e Lwowie zachłanność 
tych „legionistów" sięgnęła talk daleko, 
że lwowski organ Leg. Młod. „Zryw" 
otrzym ał naw et ogłoszono Zakładu Kul- 
parkowskiego dla umysłowo chorych. 
Głównymi prom otoram i polityki „leg­
ionowej** byli ta c y  osobnicy flak szef 
„żandarmerii** w  Leg. Mł. szpiegującej 
w łasnych kolegów, niejaki Jacąues 
Sperber i szef od ogłoszeń Zundelewiez 
obaj z pochodzenia Żydzi. Na terenie 
lwowskim nie brak ło  w śród „legioni­
stów " naw et takich osobników, jak słyn­
ny w  swoim czasie kom endant Leg. Mł. 
Piekarz, k tóry  się sam przyznał, że jest 
konfidetnem, wiadom o czyim- Jeżeli do 
tych  w ybranych przykładów  „działa­
czy4* młodoiegjooowych dodam y w a r­
szawskich „ideowców4* z  ; ,Legionu 
Młodych", k tórzy  kradli odzież ofiaro­
waną na powodzian, to otrzym am y 
mniej więcej w ierny obraz ludzi, szyku­
jących się do „reform owania4* lwow ­
skich Br afni alków. I

„Legjon Młodych** i w ostatnich 
dniach w e Lwowie okazuje szczególnie 
żyw ą działalność. Delegaci „Legjonu*4 
chodzą po audiencjach, gdzie się d a : i 
w e Lwowie i w  W arszaw ie i wszędzie 
żebrzą o  pomoc przeciw znienawidzo­
nym  narodowcom. Na uczelniach rów ­
nocześnie bojówka „legionowa*4 prow o­
kuje I napada nikczemnie z  ty łu  w  pięt­

nastu  na jednego. OsfatnJ napad odbył
się rów nocześnie z audiencją w  W ar­
szawie, gdzie wnosili skargę n a  brak 
bezpieczeństwa n a  uniw ersytecie lwow- 
kim. Do tego dochodzi perfidia tych ry­
cerzy  koniunktury! :

M łodzież lwowska, jednak w  życiu 
akademickie^ ogólno - polskiem stanowi 
środow isko szczególnie uświadomione 
i ideowe. T w arda w  swoich przekona­
niach, zdaje sobie spraw ę, że studia 
akadem ickie nie są epizodem, lecz ok re­
sem zdobyw ania nauki r kształtow anie 
'charakteru. Taką jaką jest podczas 
sw ych łtudjów. będzie w  życiu później­
szym. 1 takie, m łodzieży śmiałej 1 d c e l­
nej, o  szerokich horyzontach narodo­
wych, Polska dzisiejsza potrzebuje. Nie 
na to  się jest ra z  w  życiu młodym, aby  
się miało sprzedaw ać sw oje przekona­
nia za  miskę soczewicy młodolegjono 
wej, choćby ten „Legjon** m iał naw et 
więcej do dyspozycji posad w  Polsce, 
niż ich ma obecnie.

M łodzież narodowa idzie do w ybo­
rów  bratniackich z podniesioną przyłbł 
cą, zapowiadając działalność bezinfere, 
sowną i niezależną. „Legjon Mło­
dych" w stydząc się własnej przeszłości 
i teraźniejszości ukryw a się pod anoni­
mową ro; zw ą „samopomocowego komi­
tetu". M łodzieży jednak to  nie zwiedzie; 
stanow isko swoje zadokumentuje mło­
dzież dzisiaj na walnem zgromadzeniu i 
m  tydzień p rzy  wyborach-

Roczny dorobek Zarządu
T-wa Bratniej Pomocy Stud. Politechniki Lwowskiej *

W  cyklu ostatnich walnych zebrań 
tow arzystw  samopomocowych w alne 
zebranie Tw a Bratniej Pom ocy Stud. 
Politechniki Lw. przypada na dzień 
22 bm. Tow. to posiada od szeregu lat 
s ta łą  w ytyczną narodowej polityki 
ogólnej i gospodarczej. To też spra­
wiedliwa ocena p racy  ustępującego 
W ydziału może być dokonana w per­
spektyw ie wieloletniej.

Ale jak każdy rok tak  i ostatni ma 
w łaściw e piętno. W ydział dostosow y­
w ał się przedewszystkiem  do wym o­
gów nowej ustaw y o szkołach akad. i 
pokonywał płynące z niej utrudnienia, 
pam iętając równocześnie o ogólnych 
wytycznych polityki Twa.

Dużym sukcesem jest umiejętne w y­
zyskanie funduszu, narosłego z części 
opłat studenckich, a przeznaczonego na 
rozbudowę. Nadbudowano więc III, pię­
tko w  I: Domu Techników, zaprow a­
dzając przy ‘tej o-kazji cerrtranle ogrze­
wanie i dokonując niezbędnych dla do­
mu anpraw . Wzniesiona została w  II- ■ 
Domu Techników kaplica, której po­
święcenie, połączone z poświęceniem 
II Domu Techników, było godnem za­
kończeniem wielkiego samodzielnego 
dzieła studenckiego. Dokonana przez 
poprzedni W ydział obniżka czynszów w  
Domach T w a w łaściw ie dopiero w  tym  
roku przeszła próbę życiową. U trzym a­
nie na poziomie kuchni i bufetów pomi­
mo szalonej konkurencji zubożałych 
restauratorów  również jest! dodatnim 
czynnikiem w  ocenie bilansu Tw a.

Żywą działalność rozwinęły również 
inne agendy Twa. Dla przykładu w a r- 
to  wskaszać na dział pożyczek, k tóre u- 
tlrzymały się na poziomie o«statn/go ro ­
ku, mimo konkurencji Tw o Przyjaciół 
Młodz. Akad. i  co raz  gorszej w ypłacal­
ności Kolegów. Dużem ułatwieniem w

i zrozumieniu całości doKomnei pracy, 
której wyniki trudno zanotow ać w krót­
kiej notatce, jest drukowane sprawo­
zdanie roczne T-wa.

I jeszcze jedno. Bratnia Pomoc mo- 
Cą/tradycji reprezentuje polską młó­
dź7 eż technicką wobec władz uczelni 1 
społeczeństwa. Z zadowoleniem należy 
stwierdzić, że W ydział w  tej dziedzinie 
wywiązał się ze swych obowiązków- 
Społeczeństwo z żyw ą sympatią odnosi 
ł ę do Tw a, czego dowodem jest cho­
ciażby oddźwięk na odezwę Biura 0 -  
prąt, a współpraca z W ładzam i Uczelni 

'jest stw ierdzona faktami.
P ow stałe  po wakacjach przesilenie, 

gdy przewodniczący Kol. Sierz, powo­
łan y  do innej pracy, zdał pełnienie 
swych obow iązków  Kol. SędzikowI, 
nio dało się odczuć. Okres powakacyj­
ny był dla Kol. Sędzika okresem po­
myślnej próby i dlatego obdarzony peł- 
nem zaufaniem staje dziś na czele listy 
Narodowego Komitetu W yborczego któ- 
•*a w prawdzie (ze wzgtęcm na ustawę), 
nie jest formalnie l;stą ustępującego 
Wydziału, ale jest nią faktycznie.

Kto się naprawdę załamał?
W  „Problemach" dwutygodniku w y ­

daw anym  przez grupę młodych konser­
w atystów , usiłujących zachować swoją 
samodzielność myślową wobec sanacji, 
ukazał się artykuł p. Ksawerego P ru- 
szyńskiego, artykuł bardzo interesujący 
informacyjnie ’I nie mniej co do swoich 
tendencyj. P- Pruszyńskf przytacza naj­
pierw informacje: ’

Ktoś, kogo informaeje cenimy jesz­
cze bardziej niż stanowisko, powiedział 
nam niedawno:

— „Szczerze żałuję, że swe siły pi­
sarskie marnujecie na obronę ludzi zam

kniętych w Berezie! Macie ich za bohS. 
terów i ideowców, n tak nie jest. 
ludzie masowo załamali się w  włęz**j 
niu, nie mieli postawy bardziej godiw 
jak ludzie z Brześcia. Nie, proszę P*' 
nów. To byU bardzo mali i bardzo w  
dzni ludzie, żadni bohaterzy. Wy 
mylicie.44

Chcielibyśmy poznać fego c e n io n e j 
prze®. „Problem y" inform atora. 
nienie nazwiska tego nieznanego B a / 
d a  pozwoliłoby nam  w  życiu śledzić, 
jakich okolicznościach Jn  się za^m i 
Następnie pozw oliłoby to  nam skoO 
trolować, czy te  cyniczne w ynurzę1̂  
mają jaki podkład praw dy. Bo co 
zmaazy .„załam ali się"?

W  jakich uczynkach to ®ałani**\ 
się ujawniło? Tego ceniony Inforhifl*
nie powiedział. A to Jest ważne.u iv  iw  a  jwo t w a o i i v *
Żeby na bezbronnych ludzi rzucać t® 
ciężkie, a  gołosłow ne oskarżenia, 
trzeba być nikczemnikiem. , ^

P. Pruszyński jednak łnforma®1® ■ 
tym daje w iarę i próbuj© zestaw ić 
kniętych w  Berezie — z kim ? z mł®®, 
legionistami?

Ludzie się załamują różnetni sjK 
sobami. Załamali się tacy p rz y w o jj 
Legjonu Młodych, którzy mieli V° 
posady, podwójne stypendia zag raw jj 
ne, załamała sie organizacja 
członkom dano 6.000 posad. To -W 
załamanie się subsydiowanych, ^  
mali się endecy zamknięci w  B erety 
Załamywały subwencje, załam y^^j 
represje. Ale w sumie tego w szy stk j^  
załamywało się młode pokolenie, P j j  
części najaktywniejsze. I te zała 
są jedynym rezultatem całej polw 
młodzieżowej.
A przedtem  jeszcze obszerni®! 

„Legionie":
Wszyscy co śledzili tajony 

szerszym ogółem proces fe rm e n tó ^  
tej organizacji, proces zakończony * ^  
że prawie wszyscy jej założyciele i c, g 
łowi przywódcy są dziś poza nim* L' 
za płota anonimowych pisemek i fu  
podpisanych artykułów bronią swc ‘ je 
owe stanowisko, również powiedz?.^ 
i ta młodzież się załamała, i ta m łodej 
uległa demoralizacji. Jeżeli nasze 
trafią w Ministerstwie WR. i OP 
dzi którzy z urzędu zajmowali się ^  
sprawami, niech skontrolują te w 
nia, które sami mają. Z ust 
nader kompetentnego, starego 
sty słyszałem słowa obrzydzeni*1. $  
środków jakiem! „Legjon44 zbiera* ^  

swych antykapitalistycznycb pisfI1 
seraty ciężkiego przemysłu, 
wieckich, Starostwa w Poznaniu*JLj* 
manie, rozłamy, demoralizacja 
ło smutne triumfy i po drugiej 5 
baryty. .

W olne ża rty  p. Pruszyński. 
Młodych" nie jest żądną stroną 
kady- Jest co najwyżej odw rotna * 
tego medalu, którego pierwsza 
niech pan sobie łaskaw ie sam $  
ginuje, gdyż ze znanych powod® ^  
mogę tego panu ułatwić. Jeżeli * ą? 
w W arszaw ie w. „Legionie" był® ^  
cej komunistów, niż subwenci0' ^ # '  
to we Lw ow ie było akurat 
I z nimi to chce pan p o r ó w n r ^ p ^  
zowców, k tórzy  „się ziała mali"? 
pomnę zatem panu, źe MaurycY 4 
nacłd — pomimo, że się w  młod® 
więzłem i u załam ał — zdobył J  
„Virtuti Milifari" ł stał się chlu 
skiej literatury, ale jurgieltnicy * 
cu skończyli niesławnie. • g

Zaprenumeruj

„MŁODZII
Przy wyborach do Towarzystw akademickich

g lo s u j  n o  lis tem
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Koncert ku czci Bacha 
i Haendla

^ f la c h e tn y  zam iar uczczenia p an rę - 
* i twórczości potężnych m istrzów 
j*cha i Haendla skłoniły w ła śc ic ie lę  
l)0tjserwa;tOrjiim im. Szym anowskiego 
j * Nłementowską, i grono naucz, tej 
jO w skiej szkoły muzycznej do urzą- 

ehia Koncertu, złożonego z dzieł

,KURJER“ z dnia 22 lutego 1933 fc.tr. 9

senjalnych kompozytorów.
Jest to  bezwzględnie naśladowania

d>j“ly przykład szerzenia kultu ,praw- 
^  ^ ie  pięknej muzyki i dziwić się 

ie  oprócz zapowiedzianego 
j^jikśoao koncertu Potek. Towarzystwa 

(oratorjum  Haendla: „M esjasz") 
•  muiuy do tel pory żadnych innychy  uv pwry zaonycu luuywu

(JJhjych dowodów, iż Intencja ubzoze- 
Bacha, czy  Haendla z  racji 250 

t ^  *ch urodzin — ożyw ia inne Jnsty-

KUBJEB GOSPODARCZO ■ SPOŁECZNY

Memoriały i jeszcze raz memoriały
Organizacje rzem ieślnicze w ystą­

piły do M inisterstw a Przem ysłu z ob­
szernym  m em oriałem w  spraw ie skle­
pów  z gotowemi ubraniami, które 
konkurują z warsztatami1'1 krawieckiem l 

Memoriał podnoś* iż w  sklepach 
z gotowemi ubraniami czynne są w ar 
sztaty, k tóre kroją m ateriały , dokomy- 
wują przym iarek, popraw ek itd., co 
wchodzi w  zakres rzem iosła k raw iec­
kiego. Mimo to  prace takie odbyw ają 
się bez kart rzemieślniczych, jak i

w łaściw ych św iadectw  przem ysłow ych 
1 na prowadzenie w arsztatu.

Cechy kraw ieckie domagają się za­
kazania. Sklepom gotowych ubrań, 
brania m iary, krojenia m aterjałów itd.

Podnieść należy, że tych memo­
riałów  napisały już organizacje rze­
m ieślnicze tysiące... niemal się w nich 
.wyspecjalizowały. Ale tak i skutek me­
m oriałów . Bo. na mem oriale program  
rzem ieślniczy się nie kończy.

a nade w szystka liczne w e L w a 
cie **koły muzyczne. A w iadom o prze 
^  * czetn jest tw órczość Bacha ftp.
* samej choćby tylko pedagogii mu-
'^ z n e i  .   -- •

i j  ^  ̂ •  ^1  Hóści członków, która to czynność należy
W *  aiąc jed,nak do omawianego-1 ńn 3łnrh<<fll M;n:cuKfw9 Pr,#«, ? Han.
W  1 2 przyjemnością zaznaczyć

Jak przed niedawnym czasenl informo­
waliśmy, Izby Przemysłowo -  Handlowe 
ukonstjrtuować się miały do końca sty­
cznia br. Skolei, w  związku z ostatniem 
etapem, obejmującym nominację pewnej

że rozpoczęła go rzeczowa, 
l^ jh ią c o  i popularnie w ygłoszona ę w  
r w *  P- Dr, Lissy, om aw iająca życio- 

tw órczość obydw u muzyków, 
^łg/^ccja ta I współudział świetnego 
^  i y  pro*' A* Hermelina (koncert 

Bacha) podniosły rzeczywiście  
0|*® 2tu°k w ykonawc^ w  do Poziomu

^  żalem bowiem  zauw ażyć muszę, 
W * p * prof* Baurea, (Haendei: So- 

\B a c h :  koocert a-moll) najwidocz 
Niedysponowanego, nie przem a­

k a j^  do przekonania. Zw łaszcza w  
lo J J -^ e  Bacha, k tórego w ysoce me- 

i śpiewne frazy  (andante) dają 
Ujawnienia bogactw a duszy 

g ^ r t a m a ,  w  osobie prof. B auera 
Pio^jUalazły w łaściw ego wykonaw cy, 

już pew ne niedom agania pod 
*!? czy s*°ści g ry  i  osobliwe 

^ t o “, dozw alające niemal obliczyć 
^  bo  te  szczegóły m ogły

(WM^yńiki-em wspomnianego zdener- 
*— j  uważam , że  tylkK> nie-

Uuomenty g ry  św iadczyły  o  w y
'*T*iS  aspiracjach tego poważnego 

i i zasłużonego muzyka, 
^ ^ s t y c z n a  gra prof. Hermelina 

^ ^ ei*  y  bezwzględnie, gdybyśmy :ą 
,-soJlc>“- Mimo bowiem  odbrzy 

.nakładu prący tak zdobnego mu 
p* Miind, szczupła orkie- 

&ti^ina ^,ad hoc“ przypuszćzal- 
* pokaźnie wzmoioniiona 
uiuzykamO — niezawsze  

otrzyinad kroku soliście. Dy- 
^ sp o łu  p. Mufnd -—(który ptni 

- ‘w ein
t e n

dynam icznym  zw łaszcza 
zespó1 najlepiej) — zrobił 

^ó$ci * i  sprężyście kierował
a akompanj< m-m tu. W arunki

do atrybutu Ministerstwa Przem. i Han 
dlu, ukonstytuowanie się Izb przewidywa­
no w miesiącu lutym. Niestety — luty ma 
się już ku końcowi, a nominacje jeszcze 
nie wyszły z gabinetów ministerialnych. 
Dziś twierdzi się, że na drodze ukonsty­
tuowania się Izb stanęły dwie przeszko­
dy: nieobecność p. ministra P. H. w W ar­
szawie i dobieranie kandydatów na dy­

rektorów Izb. Chodzi tu w  pierwszym 
rzędzie o osobę p. Prystora, który de­
sygnowany ma być na dyrektora Izby. 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie a ró­
wnocześnie na dyrektora Związku Izb 
Przem.-Handlowych w Warszawie. Nie 
rozczulamy się tą taktyką przeciągania 
aktu ukonstytuowania się Izb, nie dener­
wujemy się aktem nominacyjnym od naj­
wyższych szczebli począwszy a na naj­
niższych skończywszy — dziwi nas tylko, 
że w okresie, gdy położenie naszego prze­
mysłu i handlu wymaga czułej, stałej o- 
pieki — opieka ta przeobraża się w naj­
zwyczajniejsze manewry nominacyjne.

Nowa bsiąika 
. prof. Rybarskiego

Na półkach księgarskich pojawiła się 
nowa praca prof. Romana Rybarskiego, 
nosząca tytuł „Nauka skarbowości“. Ksią­
żka obejmuje całość nauki skarbowości, 
przyczem osobne rozdziały omawiają: 
budżet i prawo budżetowe, wydatki i do­
chody państwa ze szczególnem uwzględ­
nieniem różnych systemów podatkowych, 
wreszcie długi państwowe i finanse samo­
rządowe. i

Jak z tej krótkiej informacji wynika, 
książka prof. Rybarskiego — jakkolwiek 
przeznaczona jest przedewszystkiem dla 
studentów praw a —  zainteresować może 
tych wszystkich, którzy zajmują się za­
gadnieniami finansowemi.

„Dziennik Ustaw” 
daje przykład

W brew  program owi obniżki cen i 
frontowi w  kierunku „szarego ozłowie- 
k a“ ,,Dziennik U staw '4 podwyższył swą 
prenum eratę z 7 zł. kwąrtalnie na 8 zł 
A przecież „szary  człow iek41, zasypy­
w any niepomierną ilością ustaw, rozpo-

komcertów w  m ałej salli Ga1. Kasy 
Oszczędności om aw iałem  już dw ukrot­
n ie  i... bezcelowo.

W. HAUSMAN

rządzeń, okólników, w  których nie or­
ientuje się często mózg praw niczy 
chciałby to  w ydaw nictwo mieć pod 
ręką.

P atrząc  na przykład, idący zgóry, 
słusznie nasi kartelowcy, przem ysłow cy 
twierdzić mogą: a  m y co, od macochy?

Emigracja do Palestyny
Od pewnego czasu em igracja do P a ­

lestyny zajmuje w  statystyce wychodź- 
tw a z  Polski stale pierwsze miejsce. 
I tak  w edług danych Komisariatu Rzą­
du m« st. W arszaw y za ub. miesiąc spra­
w ozdaw czy n a  ogólną sumę 3.644 za­
świadczeń upoważniających do otrzy­
mania paszportu emigracyjnego, 2.672 
zaświadczeń w ystaw iono dla żydów 
emigrujących do Palestyny.

Jest to niewątpliwie objaw pociesza­
jący, ale lepiej jeszcze bytoby, gdyby 
te zyiry  sięgały dziesiątek tysięcy.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa

Na giełdzie obroty w życie, owsie, 
pszenicy, koniczynie, rzepiku, mące i o- 
trębach oraz egzekutywne kupno otrąb.

Naogół ceny utrzymują się na dotych­
czasowym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna
Nastrój wyczekujący.
Dolar poza giełdą zł. 5.26

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w  hurcie 2.50 

zł., w  detalu 3.00 zł.
Masło II sorty i  masło kuchenne

hurt. 2.50 zł., detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy, detal 1S 

gr.. w e flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 3.60 zł., detal 7 gr*
Giełda warszawska

W arszawa 21. II. 1914$
3 proc, poż. budowlana 46 50
5 proc. poż. inwestycyjna —
4 proc. poż. inwest. seryj. — '*—
4 proe. poż. konwersyjaa 68 25
5 proc. poż. kolejowa 64’— .
6 proc. poż. dolarowa 78.75
4 proc. poż. dolarowa 54*50
7 proc. poż. stabilizacyjna 74'25

10 proc, poż. kolejowa —

Belg ja 
Gdańsk 
Hoiandja 
Londyn 
N. Jork

WALUTY I DEWIZY
123-62 P raga 22*13
172*90 Paryż 34*94
358*— Szwajcarja 171*48
25*80* Włochy 44*80

5*28* Berlin 212*55

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  21. II. 193$

N. Jork 4*88 Zurych 15*05
Paryż
Berlin

73*79* Praga 116*25
12*13* Sztockholm 19*40

Amsterdam 7*20* Hiszpanja 35.68
Bruksela 20 88* W iedeń 26*26
Rzym 57*68 W arszawa 25*81

P a r y ż .  21. II. 1935
Londyn 73*83 Praga 63*40
N. Jork 15*11 Bukareszt 15.15
Bruksela 353*70 Berlin 608*
Rzym 127*80 Hiszpanja 207*25
Zurych 490*70 Amsterdam 10.80

«>*OSTATNIA

MOWOŚC
P H IL IP S A

odbiornik 3-Iampowy z  4-tąlanr^ą 
prostowniczą do sieci

JUNIOR"»
O d b i ó r  s t a c j i  zagranicznych. 
Zalety: selektywność, CZJSff Odblfir.
C e n a  z ł .
d o g ad a , warunki 

spłaty

mm  - B0RZEMSK1
Lwów, Kopernika 18. tel. 18-60
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"Chemia l miłość”
ale^doś? wP$ T ?^  5zybko> nadzwyczajnych

lu 9 w facaJ4c ze Stefą do domu. j z d a -
Prz.y toloną do szyby twarz Anki. Widocz-

i* n n ^ a !^ ^ '.6 c ?ekąla, gdyż na ich widok zaczęła 
flfV^cz0c h r a n , ^  C,°^ r?Kami. W yglądała tak komicznie 

do bramy że zaśmiewały się, nie mógąc

^ (W w Ś!h StI fal  ~~ krzyczała już zdaleka, do wcho* 
. ^  w °W|nę koleżanek.

Przez8drug^°* ^  ™yleciała do nas? — pytały

hlJ0r*ą.D1atv Iand blba! Poznałam kochanych chłopaków 
hv^0vvie i +JL pr^eiJjysio,wcy naftowi, dyrektorzy, inży-
>  p0do^ a indywidua -  mówiła przyciszo-

^  2najdu^ ce si? w hallu koleżanki nie sły.
b ^  laktn mi *̂ w raz .z w ami na kolację i dancing.

f*ecież • faZ Z wam^  —  przerwała jej Irenka. — 
$ n’e znaią-
tą3v‘ć poznają. Cóż prostszego, jak przed-

wzajemnie.
b ab ieć  ^ h l f 0 Zacz^ '  K̂ d te znajomości, chciałybyśmy 

nam odni>0-Zf Zanie sif . " ^ m i  osobami, nie 
e do pokoju — mówiła Stefa wchodząc na-

Zaraz wam zdam relację. Dziś przyjechał z Huty

znajomy inżynier, który przywiózł dla mnie forsę od ojca 
i pakuneczek od macochy. Radzę wam jednak niekoszto- 
wać tych smakołyków, dopóki nie zrobimy próby wytrzy­
małości na jakimś psie. Ale wracając do rzeczy, był tu, 
nie zastał mnie, więc zostawił bilet, że o trzeciej czeka 
na mnie cukierni Z. Poszłam naturalnie, bo jak wam 
wiadomo, groniem nie śmierdzę i ku memu miłemu zdzi­
wieniu poznałam kilku bardzo sympatycznych panów — 
jak wam już mówiłam, dyrektorów pewnej firmy nafto­
wej, z  którymi mój inżynier jakieś interesa robi. Od słowa 
do słpwa, aż powstał pTOjekt spędzenia wspólnie wie­
czoru. Gdzie pójść? Naturalnie, adeninie uzależnili wybór 
lokalu restauracyjnego i budy tanecznej. Powiedziałam 
im, że sama z pięciu panami nie pójdę, więc w tej chwili, 
zasypano mię prośbami o zaproszenie koleżanek. W ybra­
łam was i sądzę, że mi zawodu nie zrobicie.

— Nie mam wcale ochoty wygłupiać się w tow a­
rzystwie burżujskiem. Mam pracę —  burknęła Irenka.

—  Iruś! Iruśl nie bądź taka zła —  zanuciła Anka. 
Raz mamy możąość spędzenia wieczoru przyjemnie w to­
warzystwie bogatych ludzi. Ciebie jako chemiczkę, spec­
jalnie interesować powinien przemysł naftowy i jego re­
prezentanci. To ludzie wielkiej kultury i ogłady towa­
rzyskiej. Będzie bardzo przyjemnie, nie róbże mi zawodu.
— A widząc, że Irenka zamknęła i odłożyła podręcznik, 
zaczęła wesoło komenderować. —  No, prędko, odpraso- 
wuicie suknie wieczorowe, moczcie nogi do tańca i szu- 
rujcie ręce. Stefeczka ma cudowny manikier, w porządku 
bieliznę i w zapasie pocerowane pończochy, wiec prędko 
się upora, ale nam dość czasu zabierze uzupełnienie na­
szych braków

— Mnie się to wszystko niępodoba — zrzędziła Irka
— a może jeszc^- oczekiwać ich mamy, gdzieś w bramie, 
lub na rogu uuy"

— Przyjadą po nas o ósmej. Jeden z dyrektorów mą 
własne auto, a drugi firmowe. Zobaczycie, będzie bardzo 
miło, a twój karawaniarski nastrój djabli wezmą. Dzicze­
jemy, żyjąc bez rozrywki.

— Tak, Irenko, Anka ma rację. Zabawimy się w so- 
lidnem towarzystwie, wygadamy trochę. To ciągłe ślę­
czenie nad nauką bokiem mi już wyłazi. Pomyśl, ile roz­
rywek mają nasi <oledzy. Ciągle knajpy, zebrania, dziew­
czynki, a my jak nie nauką, to cerowaniem, praniem lub 
pichceniem kolacji zajęte. Nawet w  kinie nie byłyśmy 
w tym roku. Jak można tak żyć?

— A więc macie obie rację. Dostosuję się do sza­
now nego grona. Czy moja czarna suknia nadaje się na 
dzisiejszą imprezę?

—  Dobra, tylko rękawy odpruj — radziła Anka.
—  Właśnie, że nie odpruję. Nie lubię golizny u dru* 

gich, a tern bardziej u siebie. Pytam tylko, czy nie za­
nadto sfatygowana dwuletniem noszeniem.

— Nie, ujdzie. Ty zresztą co włożysz, jest eleganckie. 
Ciebie nie suknia zdobi, ale ty ją — gawędziła Anka, za­
kładając głębszy dekolt w swojej.

Zajęły się gorąco pracą około swoich fatalaszków.
Punktualnie o ósmej zajechały dwa auta.
Z dumnie wzniesionemi głowami opuszczały gmach, 

odprowadzane wzrokiem zazdrości pozostałych koleża­
nek.

Irenka zajęła miejsce w aucie dyrektora i jego ko­
legi. Anka ze Stefą drugie, z dwoma panami, inżynierem 
z Huty i dyrektorem, Francuzem. Jazda w dość szybkiąm 
tempie, nie pozwalała na obszerniejszą rozmowę. Irka. 
podniecona jazdą i obecnością dwu przystojnych męż­
czyzn, aż wypieków dostała. Oczy jej rzucały snopy 
iskier, tz u ła , że ma swój dobry izieó

(C. d. n.>

/
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Wiedeńczycy oblegają ks. WalJI
WIEDEŃ. 20. 2, (PAT) Bawiący w 

Wiedniu ks. Waty zamierza? dz!ś popo­
lu in i u odbyć spacer po śródm eścju 3 
poczynić zakupy w sklepach. Po opusz­
czeniu hotelu ks. WalH został rozpo­
znany przez publiczność i w iednej 
chwili oblężony przez tłumy ciekawych. 
Dop ero oddział pojfcji. przybyły  samo­
chodem zdołał utorować drogę angiel­
skiemu następcy tronu. Ks. Waltf po­
w rócił natychm iast pieszo do hotelu. 
‘Jego samochód pozosfał przez dłuższy 
czas oblężony .przez tłumy W iedeńczy­
ków.

Chautemps nie miał racji
PARYŻ, 20. 2. (PAT). Komisja par­

lam entarna prowadząca dochodzenia w 
sprawie Stawiskiego , przyjęła rezolucję 
stw  erdzaiącą, że  zarzuty sformułowa­
ne nod adresem b. prokuratora Pres- 
sard'a przez b. premiera Chautemps'a 
były bezpodstawne.

Podpisanie konwencyj 
weterynaryjnych

GENEWA 20. 2. (PAT). Dziś odbyło 
<ię pod przewodnictwem stałego dele­
gata Polski przy Lidze Narodów min. 
Komarnickiego zebranie przedstaw*- 
cie*i rządów : bułgarskiego, czechosło­
wackiego francuskiego, holenderskiego, 
łotew ękogo. pr lskiego, rumuńskiego, 
szwedzkiego i włoskiego, którzy podpi­
sali trzy  konwencje dotyczące spraw
w etervnaryinycV

Słynny fizyk francuski 
w Poznaniu

POZNAN, 20. 2. (PAT). Dziś w pu- 
łudn e przybył z Paryża do Poznania 
w rżechśw latow e; sław y fizyk francuski 
książę Ludwik de Broglie, członek aka­
demii francuskiej, laureat nagrody No­
bla. Ks. de Broglie przybył do Polski 
w  celu nawiązania kontaktu z polskie- 
mj sierami naukowemi. W  czasie sw e­
go pobytu w Poznaniu w ^słosi odczyt 
w auli uniwersytetu. Z Poznania ks. de 
B^cglie wyjedzis do W arszaw y ria uro­
czystość nadania mu tytułu doktora ho­
norowego uniw ersytetu w arszaw skiego

Dalsza zniżka lira
WARSZAWA. 20. 2. (PAT). Dziś na 

giełdach walutowych dała się zauw a­
żyć dalsza poważna zniżka kursu lira- 
Dewizę na Mediolan notowano dziś w 
W arszaw ie 44.80, podczas gdy w czorij 
— 4495. W  Zurychu — 26.07 i pól 
wczora. — 2619. W  Paryżu — 128-25. 
wczoraj — 128.20.

Zaznaczyć należy, że dzisiejszy kurs 
jest rekordowo niski. W  W arszaw ę  
parytet* lira wynosi 46.916. dzisiejszy 
kurs oznacza zatem, że dew iza na Me­
diolan jest zdewaluowana o 4 i pół proc.

Inne d ew zy  nie uległy dziś poważ­
niejszym zmianom.

NARESZCIE!
A więc radosna wiadom ość ukaza.a 

S ę w prasie. Polski F iat zgodził się na­
reszcie na zniżkę ceny swoich popular­
nych wozów, modelu 508. Zawsze do­
cenialiśmy zalety techniczne tego do­
skonałego wozu. Z zadowoleniem, śle­
dził śmy za ^ego wspaniałemj sukcesa­
mi. odńiesionemi we w szystkich im pre­
zach sportow ych w ubiegłym sezonie- 
Nie były  dla nas również niespodzian­
ką wvn:ki ostatniego konkursu za ..ma­
ksimum kilom etrów  bez remontu*' 
osiągnięte na samochodach Polski Fiat 
508. Jeden zarzut staw ialiśm y jednak 
tym wozom i to zarzut dość poważny, 
a m5ąnowicie zbyt w ysoką cenę.

T eraz po zniżce i to zniżce bardzo 
poważnej (z 7.200 zł. na 5 900 zł.) mo­
żemy wyrazić tylko naszą radość i po­
winszowanie firmie za  powzięcie t ik  
doniosłe1 decyzji. R* H.

BIAŁOGRÓD. Aresztowano tu b. 
istra Nikicza, zam eszanego w aferę
r’V?ńcza
SOFJA. Król Borys zachorował na

. .
s <3 OS SA- W c’agu tygodnia 

jrlo tu ha gr vrc łon osób.

Wizyty w Paryżu I Londynie
uzupełniają rzymskie rozmowy kanclerza Schuschnigga

WIEDEŃ, 20. 2. (PAT). Dziś wieczo­
rem udali się z  zapowie dzianą wizytą 
do P ary ża  kanclerz Schuscłmigg i nrn. 
spraw  zagr. Berger W aldenegg. Po 
krótkim pobycie w stolicy Francji, mi­
nistrowie austrjaocy udadzą się w dal­
szą podróż do Londynu.

Prasa w iedeńska komentując ten 
w yjazd zaznacza, że chodzi tu o w izy­
tę Kurtuazyjną. Wizyta ma również na 
celu wzmocnienie pokoju w Europie 
środkowej il zap ew nien i niezależności

Austrjł. Od wizyt paryskie] 1 londyńskiej 
nie należy oczekiwać szczególnie sen­
sacyjnych niespodzianek.

Półoficjalna ..Reichspost" p !sze. że 
w izyty w Paryżu i w  Londynie, które 
uzupełniają przedewszystkiem podróż 
austriackich ministrów do Rzymu, za­
mykają krąg rokowań politycznych, za­
początkowanych przez Dollfussa w 
Rzymie, których dalszym ciągiem były  
spotkania Mussollnlego z Lavalem 1 o- 
statnla konferencja londyńska.

LONDYN, 20. 2 (Pa T). Rokowania 
handlowe między Polską a W. B ry­
tanią, k tó re trw ały  w Londynie od 8 
m iesięcy, zostały  dziś szczęśliwie za­
kończone. Nowy traktat handlowy 
polsko - angielski został dziś parafowa­
ny. Ze strony brytyjskie.; parafowania 
dokonał podsekretarz stanu w  min- 
przem ysłu Co1viiIe, zaś ze strony pol­
skie! przewodniczący delegacji Soko­
łowski. Ogłoszenie nowego układu na. 
stąp] przy okazj! jego podpisania, co 
nastąpi w przyszłym tygodniu, po tech- 
nicznem opracowaniu obu tekstów:

polskiego 1 angielskiego.
Min. Floyar Reichman w  tow arzy­

stw ie am basadora Raczyńskiego odw ie­
dził dziś angielskiego m inistra handlu 
Runeiimana, z którym  odbył godzinną 
rozmowę. Konferencja obu ministrów 
dotyczyła całokształtu stosunków hau. 
dlowych między Polską i Brytanią, 
oraz możliwości, które powstały z no- 
w ym układem handlowym. Szczególnie 
rozważano te możliwości ,pod kątem w i­
dzenia rozwinięcia wzajemnych d\n 
obu stron obrotów handlowych.

winna być również kontrolowana
GENEWA, 20. 2. (PAT). Komisja re ­

glamentacji handlu i fabrykacji broni 
przystąpiła do dyskusji szczegółó w ty 
nad projektem konwencji. P rzy  dysku­
sji nad art. 1 wyliczającym kontyngen­
ty  broni i m ateriałów  wojennych, które 
mają podpadać pod postanowienia kon­
wencji, w iele czasu zajęła debata, czy 
wytwarzanie samolotów cywilnych bę­
dzie także objęte kontrolą, przewidzia­
ną w konwencji. Delegat Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że nie na- 
leży hamować przemysłu lotniczego j 
zastrzegł się, że problemat ten inaczej 
przedstawia się w Europie, a inaczej w  
Ameryce.

Delegat Brytanii podkreślił, że nie­
które potężne samoloty cyw ilne prze­

w yższają pod wielu względami sam o­
loty czysto* wojskowe, wobec czego 
zarów no ich produkcja jak i handel po- 
winne być kontrolowane.

W  tym samym duchu wypowiedział 
się delegat Polski gen. B urhardt- 
Bukacki, k tóry  oświadczył, że istnieją 
typy samolotów używane w  pewnych 
krajach jako samoloty cywilne, w  in­
nych zaś te same samoloty służą celom  
wojskowym. Zasadniczo należy  jedna­
kowo traktow ać lotnictwo cywilne jak 
i wojskowe. P raktyczne rozwiązania 
spraw y byłoby takie, że w yłączonoby 
z reglamentacji tylko sam oloty w ypo­
sażone w słabe m otory i rozwijające 
niew idką szybkość.

M in  U  skreśla tu, eo
WARSZAWA, 20. 2. iPAT). Senacka 

koTmśja skarbówo* - budżetow a zakoń­
czy ła  na dzisiejszem posiedzeniu prace 
nad preliminarzem budżetowym  n a  rok 
1935/36. W  zastępstw ie referenta sen- 
Szarskiego, budżet min. skarbu, długów 
państw ow ych oraz projekt ustaw y skar­
bowej zreferował przewodniczący ko­
misji sen. Popławski, który scharakte­
ryzow ał sytuację gospodarczą Polski 
i w skazał na konieczność dostosowania 
całego życia goisp idarczego do skut­
ków kryzysu.

W obec podwyższenia deficytu bu­
dżetu w Sejm.© w  porównaniu z pro­
jektem  rządow ym  o 18.716 tys zł , 
mówca oświadcza, że obowiązkiem Se­
natu jest obniżyć ten deficyt przynaj­
mniej do granic przewidzianych w pro­
jekcie rządowym. Mówca proponuje 
obniżenie w ydatków  w  grupi© „admi- 
nis{racja“ w resortach Min. Spraw  
Zagram., Min. Spraw. W ewn., M5n. 
Skarbu, Min. Przem ysłu i Handlu, Min. 
Opieki Społ. o łączną kwotę 1.263 tys. 
nadto w  związku z upływem kadencji 
izb ustawodawczych proponuje skreślić 
w budżecie Sejmu i Senatu kwotę 1.500 
tys., w grupie przedsiębiorstw proponu­
je podwyższyć wpłaty do skarbu pań­
stwa o łączną sumę 7.800 tys., co razetr 
z oszczędnościami w grupie ^admini­
stracja” da sumę 10.653 tys., izaś ze 
zwiększeniem dochodów o 8 j pół mllj. 
zł. da ostatecznie zmniejszenie deficytu 
o blisko 19 mUj. Deficyt budżetu spro­
wadzi się wów czas do sumy 148.771.460 
zł Należy podkreślić, że w myśl uchw a­
ły Sejm j deficyt wyniósł 167.884.466 
zł. W  stosunku do przedłożenia rządo­
wego propozycje referenta zmniejszają 
deficyt o 346440 zł. Deficyt w przed- 
łożefiiu rządowem  w ynosił 149.117.90) 
złotych.

Komisja przyjęła preliminarz budże­
tu m h z  projekt ustaw y skarbow ej w  
myśl propozycyj gen. referenta. O sta­
tecznie preliminarz budżetu uchwalony 
przez komisję senacką przedstaw ia się 
nast.:
Wydatki zwyczajne i

nadzwyczajne 2.168-178.160 zł.
Dochody zwyczajne I 

nadzwyczajne 2.019.406.700 zł

Deficyt 148.771.460 zł.

Powódź na Kaszubach
WIELKA W IES Hallerów), 20. 2. 

(PAT). Odwilż i trw ający nadal pory­
w isty  w iatr południowo -  zachodni spo­
w odow ały podwyższenie się stanu wód 
na rzekach na Kaszubach. Pod Puckiem 
Wylała rzeka Płótnica, wpadająca do 
zatoki. Również wylała rzeka Kamion­
ka. Droga po praw ej stronie koryta i 
lewa strona drogi prowadzącej na dwo­
rzec kolejowy w . Kościerzyn,© stoi pod 
wodą. k tó ra tw orzy  olbrzymltY jeziora.

Wezbrane wody Kamionki wtargnęły 
Ido baraków znajdujących się obok elek- 
trown* w  Kościerzynie. Mieszkańców 
musiano ewakuować. Woda w izbach 
sięga do 70 cm

Ulewne deszcze spowodowały za­
lanie elektrowni w Bolszewie pod Wej. 
herowem. S traty  materialne są znacz­
ne.' Pod cementownią w  Wejherowie 
wylała rzeka Biała. Wiele domów zo­
stało zalanych. Obecnie w ody zaczyna­
ją powoli opadać.

Dalsze sukcesy Hebdy
BEAUUEU 20. 2. (PAT). Dziś w 

drug:m dniu międzynarodowego turnie- 
liu tenisowego Hebda zw yciężył Jacąue-

manta 6:3. 2:6, 6:3, a w druglem spot' 
kanlu pokonał Szwajcara Elmera 7 #  
6:3. Tarłowski pokonał Francuza Le*' 
suer‘a 6:0 1:6, 6:3. ^

W yeliminowany został natomto5 
W itman, który uległ w spotkaniu f 
Włochem Palmierim. W  dalszym  cią*1 
zaczętej wczoraj walki Witman p r ^  
grał trzeciego seta 4:6.__________  ^

DORAŹNA KONTROLA UPRAWN1̂
BEZROBOTNYCH WE LWOWIE
LWÓW. 20. 2. (PAT). Z poleceni* 

Zarządu Głównego Funduszu Bezrot0* 
cia w  W arszaw ie przeprowadzana i*5 
obecnie na terenie działalność] Zarż*' 
du Obwodowego Funduszu Bezrobo«? 
w e Lwowie doraźna kontrola doino^* 
1 w zakładach pracy — uprawnień ba*' 
robotnych, korzystalących z z a s iłk i 
z  Funduszu Bezrobocia.

Celem kontroli jest wykrycie 
tualnych nadużyć popełnianych prz** 
bezrobotnych 1 pracodawców przez try* 
stawianie zaświadczeń stanu rodzinny 
go ! zaświadczeń z  pracy — niezg0®' 
nych z  faktycznym stanem, oraz 
tualnych nadużyć popełnianych przf j 
bezrobotnych, pobierających zaS?’# 
podczas pracy zarobkowej (choćby 
rywczei) /

kaflowe
u a m o to * ^Piece i kuchnie

pierwsze! jako ie i

Piotr Rohatuńsfc
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. v  

503.223. . „
Przyjmuje alq wszelkie reperacje, i ‘zyesc***? 
I pleców ze eedzy. W

Z  SADU LWOWSKIEGO 
Skazanie siedmin komunistć*

(s.) W czoraj zakończył się 
przeciw  siedmiu komunistom, k tó rzY . 
zdradę stanu i kolportaż, jako te i fa iJ j 
kowanie ulotek, stanęli przed I* 
przysięgłych.

Na podstaw ie w erdyktu  sęd îj* 
przysięgłych, skazani zostali za  k o P  
taż ulotek: Stefan Kamińsk!, ,,ufcjp 
n iec“ z zawodu kraw iec n a  2 la ta  ^  
izieoiia, Grzegorz W ow ka, „uk rato l^ , 
z zawodu kraw iec na 3 lata  więzi**, 
Z a zdradę stanu i kolportaż ulotek 
zani zostali na łączną karę Żydzi: 
cow niczka um ysłowa Chana Selzef.^  
6 lat więzienia, robotnik Józef 
na 6 lat, student politechniki Cn% 
Froehlich na 7 lat, Emanuel P laner, j,., 
dent politechniki na 8 lat i kraw iec ™ 
zes B alberg na 8 lat w ięzienia.

Trybunałow i przewodniczył r. 
rzak , oskarżał prok. dr. Golczewski

MŁODZI
organ

m ł o d z i e ż y  narodowej

Prenumerata roczna 1*60
Prenumerata półroczna 0*90 *1*
Dla starszego społeczeństw* 

o  100 proc. drożej.

Konto czekowe nr# 503.01®*

Grypa, dreszcz* 
przeziębienie?

Przyjmując tabletki Togal w  
ce: 3 tabletki, 3 - 4  razy dziennie, a 
je się ulgi i spadku gorączki* K 
w  cierpieniach reumatycznych. $  
grze, bólach artretycznych w*sta 
mięśniach, bólach nerwowych i « 9 
Togal oddaje usługi. Tabletki 
do nabycia w  najbliższej a p t o ^  ^

Telegramy z ostatnie! 
na sir. 1 i 2-giei

1 I
I
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BIELIZNA DAMSKA
*?ttoornie, solidnie wykonana, ograna. 
,* y  wybór — ceny wybitnie niskie
 ̂ NOWAK pU e Marjaekl (

t y j j a l i  d n ia  

*'®je pewnego artykułu
^alekie» zamorskie ptaki opadają 
aa biurko redakcyjne polskie pls- 

tycjJ^zej emigracji, zaopatrzone egzo- 
D° 0h * znaczkami państw, rozsianych 
^ P ó ł k u la c h  globu. Napływają z Ka- 

». * Zjednoczonych, Brazylji, Argen- 
^,*nandżurji...

>>TytfJej ostatniej, w Charbinie wychodzi 
j^Cę^ik Polski**, niewielkie pismo, ma- 

je 4 strony małego formatu. 
by,r‘*yjść do nas, musi to pisemko prze- 
°bwI°Sę» równającą się jednej czwartej 

kuli ziemskiej... 
flki, ^n°  je bez wzruszenia wziąć do

h
^uj . jakżeż można spokojnie myśleć o 

gdzieś, bardzo bardzo daleko od 
^8*2 w a  grupka Polaków otoczona ze. 
^  Ch n,^j°nami Azjatów nie traci ducha, 
P* z ?  zapomnieć swej ojczystej mowy, 
t C: M<wa 1aczno^c* z daleką Polską, 

* dokoła sztandaru polsko*
r ift̂ Uis j®8* 5®j skromniutkie pismo. Do- 

i y 2 nieg°> że rodacy nasi w 
Posiadate „Gospodę Polską44, w 

W ^ o m a d z ą  się Jak n. p. ostatnio, aby 
n 2]&> sprawozdania swego delegata 
n hwif* Polaków z Zagranicy, że przy- 
V*lli 8ię do obchodu 25-lecia polskiej 

Charbinie pod wezwaniem św. 
i i  p. Wzruszające wieści — 

ty ?  na111 ® życi® garstki roda.
Z &dalekiem Mandżukuo. 

pift<bgy®tki tej również można się do- 
lak dalece Polacy, rozproszeni 

•ll̂ hw świecle, interesują się
^ 3 ba swetn życiem.

ąWny to i wzruszający zarazem

f0̂ o 5 Q2 ^ cnodzący w Lens we Francji 
wpljn iec“ wydrukował artykuł o po 
i  u ArbJr,ychodźtwa polskiego we Fraru 

ten przedrukowało jedno 
t y j  P®*skich w Ameryce, dokąd „Na?

Przez Ocean Atlan- 
S"10 polskie z Ameryki poszło na- 

przez Ocean Spokojny i Ja- 
. ® Charbina, gdzie artykuł 

* ”Tyg°dnik Polski44 inte- 
m swych rodaków w 

P r* ;S g  ™ cJi- „Tygodnik44 zkolei z 
Ma . ”Narodowca44 powędrował 

Chlny» Syberję, Rosję 
Pr>£1 Pow* Polskę | Niemcy, by znaleźć 

d w tem w er akcji w Lens, gdzie 
rtj?laa prz^^zło miesiącami ujrzał

^ i H w enne-
 ̂^^hiską611 o5łecka* dosłownie całą 

' TADDY

•.lu.BIEUZNA MĘSKA
kró?*0** trw ał? " ‘■terjały

n o w a ! f ° r  wy
W W A IV pl. M arjaekl 6

^ yije radiowe
t> j.^ l°s*acJa lw ow sk a  

W :, E '  dnia 22 lutego 1935 r.
'̂ist ° P c e ipo/,anna- 7.40 Zapow. progr. 

> i, 10-30 Uroczyste Nabo- 
* m-°S” 10, ",w* Krzyża w War-

.ryka pazP . 125-tej rocznicy urodzin
S d  J 2.03 11,57 Syg11̂  czasu,

meteor- 12.10 Koncert 
^&r> Zfie skiego. 12.45 „Wychowanie
S \ " > i c z P*rn o l zlS lu<<’ wygł- P- Zofja^drN^iar5 « l 3*05 Stare walce (płyty).
b1- Uid*6**15' po1' 15,35 P rz®g^d
W On H i *  45  Ml,z- lekka i tan. Zesp.
fr̂ . *?c* ks lT  16,45 Aud* dJa chorych 

: ' R®kasa 1 koncert
S t v A in K « niskłeS°; Na wsz. st. P. R. 

17^nae^ f :, Karnawał zwierząt
a V *  Pert ifS- S °  2rafice węgier­
ki. ?*an"Stanisiawska z prof.

P o u ;d 8;°°t sav a  re ru m « * y * e 
^  l ^ o .  g a d * te c h n * w  o p ra ć . p . W .

Jjor^tpn łan" W l'lteraturzc skrzyp- 
] i f e r c n  wyk- Olgi Hiwickiej 

po> ^st * r? ° ’vrkiej (skrzypce).
oabia n  Ic-̂a. Simonówna. 18,45 

W ”' ,Psy^k'ee wielkopolau“ — 
^asylewski. 19.00 Płyty. 19.20

Z Drezna. Reportaż z odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej w Domu Chopina w Dreźnie 
— przeprowadzi red. Kazimierz Smogo­
rzewski. 19.30 Pieśni w wyk. B. Tysiaka. 
19.45 Progr. na dz. nast, 19.50 Transm. 
z Krakowa. 19.54 Wiad. sportowe. 19.57 
Lokalne wiadom. sport. 20.00 Chwilka 
Pol. Tow. Krajoznawczego. 20.05 Pogad. 
muz. — wygł. prof. Stanisław Niewia­
domski.

20.15 Festival Chopinowski z Filhar­
monii Warsz. z udz. ork. filharm. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i solistów: Zofji 
Rabcewiczowej, J. Smidowicza, W. Ła- 
buńskiego, B. Kona i P. Lewieckiego. — 
W prz. Dz. wiecr. i „Jak prac. w Polsce44. 
I. 1) Koncert fortep. e-moll — wyk. Z. 
Rabcewiczowa, 2 a) Warjacje na tern. z 
„Don Juana*4, b) Fantazje na tem. pol­
skie — odegra J. Smidowicz. II. 3) An­
dante spianato i Polonez Es-dur — odegra 
W. Łabuński, 4) Koncert fortep. f-moll — 
odegra B. Kon, 5) Krakóv/iak — odegra 
P. Lewiecki. 22.30 Recytacje poezyj. 22.40 
Koncert reki. 23.00 Kom. 23.05—23.30 
Muz. tan. z płyt.

STANISŁAW WASYLEWSKI PRZED 
MIKROFONEM. Utalentowany pisarz i 
wykwintny stylista, a zarazem wnikliwy 
historyk obyczajów, lwowianin, Stanisław 
Wasylewski, od kilku lat stale przebywa­
jący w Poznaniu miał wiele sposobności, 
by należycie zorjentować się w tem, co 
nazywa się „psychiką Wielkopolan44. Dla­
tego to w cyklu odczytów o Wielkonolsce 
współczesnej skolei zr.bierze głos i Wasy- 
łewski, by scharakteryzować usposobienia 
1 temperament mieszkańców Wielkopol­
ski. Odczyt Stanisława Wasylewskiego 
nada Rozgłośnia Poznańska na fan ogól­
nopolskiej, dziś, w piątek, o godz 18 45 

UROCZYSTOŚCI CHOPINOWSKIE 
TRANSMITOWANE Z DREZNA. W pią­
tek rozgłośnia drezdeńska organizuje uro­
czystą audycję, poświęconą wspomnie­
niom Fryderyka Chopina. Reportaż ten 
nadawać będą również rozgłośne Pol­
skiego Radja drogą transmisji o gndz. 1®. 
Reportaż przeprowadzi p. Kazimierz Smo­
gorzewski.

Pozatem dalszym ciągiem uroczystości 
chopinowskich bidzie o godz. 20.15 trans­
misja z Filharmonii Warszawskiej fes+;va. 
lu chopinowskiego w wykonaniu orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej pod dyr. J. O- 
ziniińskiego przy współudziale solistów: 
Z. Rabcewiczowej, J. Smidowicza, W. Ła- 
buńskiego, B. Kona i P. Lewieckiego.

—x—
19.20 RYGA. Koncert Chopinowski 

z udz. Fr. Flpgaard.
21.00 MFDJOLAN. Koncert symf. pod 

dyr. MengelbenTa.
22.55 LUKSEMBURG. Recital fortep.

Radiosłac:a krakowska
Piątek, dnia 22 lutego 1935 r.

6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapo­
wiedź progr. i koncert reki. 10.30 Transm. 
z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. z W ar­
szawy. 13.05 Wyjątki z oper Pucciniego 
z płyt. Cz. III: „Turandot44. 15.30 Transm. 
z Warszawy. 15.35 Kom. LOPP. 15.45 Tr. 
z Warszawy i Lwowa. 17.15 Współczesna 
muzyka hiszpańska z p t̂. Objaśnia p. A. 
Woycicki. 17.50 „Wśród czasopism lite- 
racko.artystycznych44 — dr. A. Bar. 18.10 
Wiad. bież.

18.15 Transm. z Warszawy i Pozna­
nia. 19.00 Koncert zesp. Tychowskhgo.

19.20 Transm. z Drezna i Warszawy. 
19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Kom. śnie­
gowy. 19.54 Progr. na dz. nast. 19.54 Tr. 
z Warszawy. 19.57 Lokalne w,ad. sport. 
20.00 Dokąd jechać w święto? 20.05 Tr. 
z Warszawy. 22.40 Koncert reki. 23.00— 
23.30 Transm. z Warszawy.

BflLE CtOWY;2EBÓWWIGREKitNEWRAl(ijfl.GRYPA 
. PRZEZIĘBIENI ABOli STAWOWE KOSlHEARrRETYCZHE H r
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iligirimij rlioilniki

T*ltyi IAIŁ
,  f  j y n o w i - E

I W O W r I U A C  I / A O I K I  U 
_________ j r t b  iio -o *

m przeniesiony został znany Zakład 
Lindego 2 aa AKADEMICKĄ 18. I. p.

L U D W I K A FLEIKMIA

S I C o l  i  Z jd b c < * U M e .
o raz  harm onijny rozw ój organizm u dziecka z a le ż n i  
sq m iędzy Innem l od racionalnego, jak  I w m iarę  
obfitego odżyw ienia. Szczególn ie  w najm łodszych  
la tach  nieodzow nem  jest dan ie  ustrojowi w iększej 
Ilości w itam in  A  I D . W  tym  w zględzie  N o rw eski 
Tran Leczniczy o d d aje  dgskonałe usługi, jako  
bogate  źródło  naturalnych w itam in . D z ięk i tym  
własnościom , N o rw eski Tran Leczniczy  
uodpornia organizm  dziecka i zapob iega  
krzywicy. N ow oczesna w iedza  lekarska  
ocenia wysoko w alory  N o rw eskieg o  Tranu  
Leczniczego I uznała  go jako  dosko­
nały środek w zm acniajqcy i odżyw czy.

NORWESKI TRAN LECZNICZY
najbogatsze ź r ó d ł o  n a t u r a l n y c h  w i t a m i n .

Ogłoszenia drobne

Maszynę
im  pfaania U aderw aad tyłka 
•Waeyinia kupią jr®tówka Kur- 
jar Lwów, Z im araw ieia 1T
„Poe,r.iarl»‘‘. I W

W tej rubryce
a n l e M i i t a )  o fto c .e a ia  e welayeb  
m iea ih ao lach  oraa poaanknjąayab  
mieaskaA —  de 10 alAw 2 raay baa- 
elatnle

Palniki
naftowe-gazowe — najlepsza a-
św iet!en'e — poleca ,,LUX*\ 
lw ów . Akademicka 15. 97

Fortepiany
pianina, okazyjnie sprzedaj- 
i wypożycza Kubessa Lwom 
Rynek 8.  10°4

Najtańsze, najlapaze 
obuwia

palaca aajataraza firma katalieka

L, T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4, telefaa 44-70 

1403

Kredens
dębowy, krzesła, stoliki tanio 
sprzedam . Lwów, Rynek 
drzwi 5. 10951

Pończochy
w aajleoazyeli ra tunkach  NA­
PRAW DĘ TANIO — Firm r 
„DOM WŁÓCZKI, Lwów, SYK- 
STUSKA 3. 251

ŁSżeczko
dziecinna z sia tką sprzedam 
Lwów, św. Marka 2 I p. 10968

Sprzedam
ksm iauicą w centrum — P o la ­
kowi, gotówka 60.000 zł. O ferty 
K nrjcr Zimorowicza 10 „Pala- 
kewi - kstolikewi*. 1099i

O G ŁO SZEN IA  
W  „K U R JE R Z E «

SA SK U T E C Z N E  1 T A N IE l

Urzędnik kolę owy
ooazukuja mieszkania kom łerto- 
wege 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym red wirku. Dobra 
m średoictw e wynagrodzą. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczta- 
va 217.

2 pokoje
kuchnia z ' przyaalcżytaacianai 
Lwów, K echanawskiago 48 da- 
r.nrer wnkrża 10901

oko! 
8atorege 3‘2

6 dużych
pełny kom fort Lwów,

10970

Pokój
kuchnia półkem fert wynajmą 
Lwów, Leszczyńskiego 40a.

10995

Wynajmą
5-pekojewe miaazkania pełny 
komfort, słoneczna, taras, ngró* 
dek, garaż, przy tramwaju 

Lwów, P o u ia tk irg e  31. 10957

t  komfortem 
chawska 23.

3 pokoje
Lwów, Cząsto*

10962

2 pokoje
kuchaia, pokój umeblowany luk 
baz Lwów, Sykstuska 64. 10963

3 pokoje
kachuia gaz, alaktrykr, meza* 
ni a wynajmą zaraz Lwów, św. 
Marka 2. 10968

Pokoju
słeaeszaag* ninum ablowanags
z użyciem kuchenki, łazienki 
poszukuje Pani pewny płatnik 
Listy do K urjera Lwów,
10 „Słoneczny*_____

Zimer.
10972

4 pokoje,
kom fort, p a rk  s try js k i n i. P n  
łaskiogo 14 Lwów do w ynaję
'*• . B)

2 pokoje
kachaia pałny kom fort do wyna­
jęcia ad 1 marca ul. Zielona 87s 
I p. aowa realność. 10869

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża I przy­
należności, okolica parku atryj- 
skiego do wynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia, ul Dwernickiego 6, 
talaf 80-90. B

Do wynajęcia
5 pokoi z kuchnią z komfortem 
Lwów, Wałowa 11 zaraz. W ia­
domość u dozorcy. 10942

3 pokoje
leuehaia komfort 1 p iętro  do 
wynajęcia Lwów, L istopada 3

10952

Poszukiwane
U dużo ałaneczae pokoje kuch­
nia przynależyteści od m ajt 
dla dwojga. Zgłotzoaio Kurjer 
Lwów, Żimor. 10 pod „Gwa" 
rancja**. 10954

Dwa
trzy lab cztery pokoje kuehaia 
katolikom Lwów, Keehano v-
ik L g e  43._______  10*975

4 pokoje
ałaaeezae komfortowo do wy­
najęcia Lwów, Długosza 37]!.

IC9S i

u h w M .%  _  _  
B ezp ła tn i*  

umieszczamy ogłoszenia o wol 
nycb pokejaoh i poszuknjąeya 
aokoi (2 razy do 10 wyrazów)

2 umeblowane pokoje
z łazienką i otobnom w ejściem , 
w śródmieściu poszukują od 
1 marca. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, nl, Zimorowicza 10 pod 
„Ciehy kącik*

Wyinajmę
pokój pełnokem fertaw y 
Mikołaja 8 m. 2 oglądać

Lwów,
9 -1 0 .
11000

Pokój
umeblowany, aaabay wchód, 
Lwów, Zyblikiewieza 2041 m 5.

10948

Do wynajęcia
pokój dla solidnego pani 
z osobnem wejściem, Lwów, 
M urarska 31/1 m, 3. 10964
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Każdy wyraz 10 greacy. — Ogłoszę*!* 
niehandlowe de 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. O g io s z e u ia

Jedne ogłoszenie n!e m eto przekr*® 
50 złów. Ogłoszeni* rekiam ew e 
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam-

Wspó!ne
czyste mieszkanie przy i nteli 
gentuej osobie * oszukiwane.
Listy de Kuriera „Urzędniczka" 

10955*

Pokój
komfortowo ameblowaay z klatki 
łazienka tolofoa Lwów, Janew - 
■V* 31 goseedarz. 10965

Absolwentka
saaiia. poszukuje jakiejkolwiek 
prasy. Łaskawe -zgłoszenia do 
A dm inistracji K ariera Lwów, 
Zimer. 10 pod „S. O . S.". 1(196<

Młoda

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i osobnem wej­
ściom, w śródmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłaszania Kurjer, 
Lwów, ul. Zimorewicza 10 pod 
„Spokoiar lokator*

osoba poazakuje posady w cha­
rakterze gospodyni a  samotnych 
ładzi. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, Zimer. 10 „Anna*. 11002

Pokój
dla pań, studentek Lwów, Wit­
kowskiego 9. 1. p. m. 4. 10875

Poszukuję
dla 2 oaób 2 alagaacko am eble- 
wanyeh pokoi (łazienka telofon) 
■ utrzymaniam przy katolickiej 
radziaia. L isty K arjer pad „Od
piarwszego kwietnia". 10967

Pokój
ameblowaay a ' Balkonem do 
wynajęcia Lwów, Kwiatków ka 7 

10*71

Samotua
przyjmia inteligentną nrzę- 
daiczkę aa wspóiae 2-pokajewe 
komfortowe mieszkanie. Listy 
do Karjara Lwów, Zimor. 10 
„Sykstuska". 10973

Pokój
i'eneez»y wynajmą Lwów, Zafji 
l l a  I p. m. 7. 10S74

Gospodyni
kacharka b uczciwa, rzetelna, 
aamiaaaa. pracow ita, gotuje 
wykwiataio, eszcządaie azako 
posady. Listy K arjer Lwów, Zi- 
morowleza 10 pod „Świadectw* 
dw orskie". 11001

Młoda
inteligentna panna z dobrego 
domu poszukają p racy orzy so 
lidaoj rodziaia. Chątnio do 
dziecka lub za pokojówką 
Listy do K urjera Lwów, Zimo* 
rowieza 13 „J. S.". 10946

Absolwentka
im n in a rja ln a  p o azak u je  p racy , 
chę tn ie  w ro li shw L P rzem yśl, 
Post, re s t. M ar ja  W.

Absolwentka
pn m aturze sem. ch ę tn ie  udzieli 
lakcyj aezenieom lab uczniem 
azkół pewazechnyeh. Z. Kuz- 
drew ska Lwów, pl. iw. Jura  9 

10977

Is to u ia l t  « l i |  robry** omłeaaeaa 
my do 15 stów baantafnla

Poszukuję
dozorcą dem a wymagana debra
świadectwa. Llaty K arjor Lwów 
Zimor- 10 „Urzeiwaść*. 10987

Akwizytorów
miody ek reprezentatyw nych,
w działo pokrewnym aamoeho- 
dowamu poszukaj# poważna 
firma. Sciałe wiadomości fa- 
ebowo niokonieazao, pierw szeń­
stwo mają technicy . Zgłoszenia 
z g rzeszności: „M araton" Lwów 
A kadem icka 22 w aobetę od 
16—17" 10996

Służąca
patrzabas, dobra gotowanie, 
oraca w ogrodzie. Lwów, Ko­
chanowskiego 9514 4—5 popeł.

1P941

NAJPIĘKNIEJSZE
fasony, przystępna eony 

ATELIER SUKIEN DAMSKICH 
„MARJA” Lwów, Akadem icka
22 I o 293

Złoty sygnet
a napisem znaleziona w czerw en 
ub. r. Lwów, Saopkewaka 71/5.

10981

Rozłucz
Peaajoaaat „Janina" przyjmują 
rekonwalescentów i ozdrowień­
ców. Słoneezna pokoje z 4 ra ­
towana utrzymaniem opałem i 
usługa zł. 4 dziennie. 10701

Potrzebna
■łażąca do wszystkiego Lwów, 
Sakram ontek 30 m. 20 ad 2—5

1C9"*

Potrzebna
służąca do wszystkiego świa­
dectwa dłuższe wymagana Lwów, 
Friedrichów  8 ra. 6.

10979

Truskawiec
oenajenat 18 pokoi do w ydzier­
żawiania L isty  K urjer, Zimoro- 
wieża 10 „Zesieńka". 1098!

Krynica
pensjonat dąży nowy wydzier* 
rew ię katolikowi, wiadomość 
Micsewicz Lwów, Sapiehy 25.

1C989

Bańki
i pijawki staw ia specjalista Jó ­
zef Michalski, ni. Zybllkiewi- 
e*a 49. 1081*!

Rodzice!
Posyłajcie swoje dzieci do naj 
tańszego I pierwszorzędnego 
chrześcijańskiego zakłada fry­
zjerskiego M ichalskiego Józefa, 
Zyblikiewiczn 49. 10814

Fortepiany
piania* stroję czysto I trwale 
za ał. 7 polecam sią Lwów. 
Chorążazyznn l l a  m. 10. 10990

Nie należy odkład

„Kurjera"
przed przeglądnięci*’

Wezmę
małoletnia dzioci aa  wychowa* 
uio za wynagrodzeniem wedle 

towy. Liaty do K arjera Lwów 
Zfmorowleza 10 pod „Troskliwa 
piaka". 10999

Fortepian
„Schw eifho 

ferm" bardzo 
krórki praw 
dziwa okazja 

sprzedam  
Skleaiarski, 
Lwów, Ko­
pernika 26 

11007

Pokój
śłon^czny utrzymanie
Goiąba 41II drzwi 5.

Lwów,

Pierwszorzędny
komfortowy umeblowany pokó, 
klatka front Lwów, Pałczyńska
7a 4 - 5 .  11CC5

okój
umeblowany, k mfort, caabne 
wejście, wolny Lwów, C zertś - 
i> owa 7 gedz. 9 —20, • - 11006

Poszakuję
7 pokoi z przedpokojem  z kom­
fortem  słoneczne na piętrze
ni* przy tramwaju na biuro. Liaty 
Kurjor, Zimer, 10 „fiiuro'' 

10998

W ¥ ¥ m ¥ l

fflelrfm PaMl
Najtaniej I aaj 
solidniej wyko 
ani# trw ałą on 
dalaeją Zakład 
fryzjorstwn dam- 
sking* i mąskioJ 

go Michalski,] 
Lwów, Zyhllkicd 
wlezn L 49.
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.M ABRAW a  u—o 
WIECZNYCH i  

PIÓR

bo są one nietŷ
obrazem źyt111

lego

blaskOo I ciefl1'
ale mogą byC rdw iF

Twych poczyni 
i przedsięwzięć

"  - ^ P R E C Y Z J A
^MlOWKIKO- U i r8;'A"°.'”" ARyREK : 29 I ANORIOtLLĆO

Przew odnik iem  Pom orza Jo s t

S Ł C W O fpcacusKii
dlatego  ogłoazeuia I rek lam y  n a  Jego 
łam ach  odnoszą z a w s z e  s u k c e s i

Trzydziestoletnia
fatel!gcntn* . osoba energiczna, 
p rsk tyerua gotuj* amacznie,
oar.ciędnie, pierze, prasuje,
sz.ika p racy przy małej rodziai* 
rajchętaiej oficorakioj. Wyjazd 
możliwy. Listy do K ariera Lwów 
Zimorawtcza 10 „Pomocnica 
domowa". 1C991

M*oda
alażącn, pracow ita i nazciwa 
poszukaj* m itjaca do wszyst- 
kiego. Łaskaw* zgłoszenia do
Administracji „Han?*". 1099?

Technik
poszukrre jakiegokolwiek zaję 
ci a. przez pół dnia, — jako ko 
respondent, urzędnik manipula­
cyjny. rysownik, może udzielać 
również lekcji z zakreaa gimn 
mat.-przyrodn. Zgłoszenia do 
A dm inistracji K urjera, Lwów, 
Zimor. 10 pod „Zdolny technik"

Młodzież japońska obojga płci zapraw  iia się zawczasu w  słynuem dziu — 
'dżitsu s ta n o w ią c e m  n a jp o p u la rn ie js z y ' s ip-ort w  Jadowi. — Zdjęcie powyższe 
p rzedstaw ia  grupę dziewcząt, zg?ębł‘a focych a rsan y  te g o  sportu pod oki3)ji

nauczyciela.

Osobistości
z najwyższych sfer dały Hcr.ne 
i oryginalne św iadectwa baz 
względnej frafn*ścl horoskooów 
stnwianveh przez jaanawidza 
‘•ago te lepaty  i psychografó'*?*
ROSENBLUMA i wów, K azi­
m ierzow ska 35 II p . Porady 
we wszystkich kwastjaeh życio­
wych, odgadywanie przeszłości,
ZAPOBIEGANIE NIESZCZI 
ŚCIOM. 157

Katar nosa i krtani
usuwa PARAMENTH Miko 
’ssch wyrobu A pteki Mikolsscbe 
Lwów, K»>»e'nika 1, 711°

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego . — 
dzwonków, telefonów, gremo- 
‘ł-rony, wykonuie tanio i so! dnie 
,E 'ek tra“ Lwów Pasaż Mikela- 
■chn tel. 10-85. 1144

Dla paa g*sp*dyń jeat to w ażn* 
nader wielce „Galwaaeplater* 
oosrebrza w dotychczas nie­
osiągalnej trwałości noże, łyżki 
i w idelce, Lwów, Kopernika 14 
nsprzeeiw  K ies. 1311

.wów, Rynek 45.

Baniaki
i hal je pocynko 
.■■ne poleca firm- 
Fr. CHLADEK 

1996

D R U K A R N IA  K R E S O W A
Sp. z ogr. odp, ,

Lwów, n i. M ochnackiego I, 43. —  Te!. 92
przyjmuje de w ykonania; działa, broszury, listy. 
zaproszenia na wieczorki, slaby t. d. — lMJ

Humor zagraniczny

ten pociąg— Pani ma bilet do Lwowa, a
G d ań sk a .

Boże — czy się maszynista nie pomyl’*- 
(Jlustration Oo‘’Paryż)*

C E N N I K  U G p ^ O S Z C N
M eklam y w to k ie la
Ma 1-szej stron ie  • 
’ał* 1-asa strona

Ha 2-giaj I 3-oj strcni#  .  , 
Cała 2-ga lub 3-cia a trrna 
ua dslasjreh stronach tokstu 
C ała strona . • • • • • <

W 5*** • *no
«L 1*50 
_ 1.200*— 
" 0*80
M 600’— n 0*70
Z 600*—

R óino  rek lam y t
Komunikaty 1 artykuły reklamowo * ZŁ 1*—
Na stroni* k ro n ik a r s k ie j .........................   0*80
W dodatku literaeko-nsukowym • • • « 1'— 
Nekrologi do  *60 mm. , . „ * « • »  0*50

„  „ 300 „  . .  ,  0*80 
m p w y ż e j 300 mm. • a • • •  1‘—

O głoszeni* drobne i
Oglorzenin ca tekstem  ca mm* e • sł« 0*30 
Nn ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenie drobne zn słowo . . .  m 0*10
Matrymonj*lne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy ca słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię  tylko za gotówkę.

Podstaw ą oblicienL. iest 1 mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moi* nastąpić w każdym casie i obowiązuje także te ogłoszenia. 
Zamówione poprzednio, e nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżeni# miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 
Ogłoszenia w nn.nerrc;i świątecznych I niedzielnych kosztują o 20D|„ droż*j.

W ydawca; Msr. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRASOWEJ So. z o. o. Lwów,  Mjclmackieeo 4Ł

które zastały 
się 50 proo.

OiriyłVI, l t 4 r .
Ofłoszaaia, ai* apoważaiają do
gotówki ani też  mf< 
do bozpłataego pc
katów ber.płetntrcb o>-  ----
nieadbiala się. Reklama*}# w ,p d#! . f  
nia się do dni 3-ch, Z* *Kt*\

.l.laoNW# 9 a 4<* .

od daty okazaaia *«ę «*," _r> Og'0,< ^
plarze dowedow* Uczy ■ ? *. »odfc y
do aamera bioi. przyjmuj* *

--------Odoow. red. MarJau
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